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Zamach telszewishi na Estsnjs.
\

Krwawe walki uliczne w Tallinie. — Przygotowany przez Moskwę prze­
wrót w Jugosławji. — Konferencja wojewodów kresowych. — Zuchwały 

napad na wóz pocztowy. — Żądania pracowników kolejowych.

19 mmm.
Lwów, 1 grudnia.

Nie różami ścieli się droga no­
wego gabinetu angielsk ego. Ledwie 
oL ć,ł wład ę, wyj. adło mu zr bić 
porz^drk i  piwem nawarzonym j rzez 
poprzednika i rozprawić s i ; z So­
wietami, jak na to z służyły. Z kclei 
wyłoniła się sprawa, która z da­
wien dawna stanowi jedną z naj­
dokuczliwszych bolączek Anglji 
wfżakife obecnie zaogniła się gwa - 
towniej, przeszła w  stan ostry i nie­
bezpieczny.

Dla W . Bryia ji faktyczne po- 
s:adanie Egip u jest niemal kwestją 
życia. Nie .dzL tu o bawełnę tak 
bardzo potrzebną dla przemysłu 
angielskiego, a dostarczaną mu głów­
nie przez Egipt. Stokroć ważniejsze 
względy zmuszają Anglję do trzy­
mania tej placówki krzepko w garść/. 
Wypuszczenie z rąk sraży nad 
Suezem i opu3zczen> Sudanu, tylu 
'ofiarami opanowanego, odcięłoby 
Anglję od Indyj i posiadłości j o- 
łudniowo-afrykariskich, ugodziłoby 
więc śmiertelnym ciosem wpr st 
w serce tego kolosalnego mo­
cą r ter a.

Jakoż przeprowadziwszy okupację 
Egiptu, Angija nie dopuszcz ła nigdy 
nawet do dyskus i nad prawowi- 
tością lego kroku, ani nad możli­
wością wycofania się z Egiptu. 
W  dobrze zaś zrozumianym wła­
snym interesie poświęciła nadzwy­
czajną istotnie troskliwość krainie 
ongi Faraonów. Nigdy byłby Egipt 
nie doszedł do takiego rozkwitu 
jak dzięki Anglji,. dzięki jej kapi 
tałom, jej pracy, jej wz rowej adm - 
nistracji. Zdawało się politykom 
angielskim, że to wystarczy, by 
ludn ść Egiptu, błogosławiąc rządy 
angi-lskie, nie podejmowała żad- 
nycn preb uwolnienia się od tak 
korzystnej, lecz bądź co bądź nie- 
prosz< nej opieki.

Nadzieje te spotkał zawóa Rów­
nomiernie z oodnlesieniem oświaty 
propagowanej przez Anglję, rozwijać 
się począł w Egipcie ruch naro­
dowościowy, dążący do niepodle­
głości. Aby od k ć  mu groźne żądło, 
Angija doorowóhre w r. 1922 na­
dała Egiptowi formalna aieooóle-

g’ość. jednak tylko formalną. Jak 
bowiem wspomniano, na wyeman- 
cypowa ie się Egipiu z pod jej 
władzy przystać nie megła i bez 
riaiuszema na żywotniejszych swych 
interesów nigdy tego uczyń',? n t 
bidzie w st.nie. Formalną więc 
niepodległość ujęto w  ka;by zastrze­
żeniami poręczającemi nadal zu­
pełną zawisłość Egiptu cd Anglji.

Oczywiście nacjonalizm egipski 
nietyiKo nie uspc ko ł się, ten owszem 
w-nowym stanie rzeczy dopatrywał 
się zamachu na całą przyszłość zie­

mi piramid, mumij i felachów. Roz­
poczęty się spiski, zamachy — 
w ciągu ostatnich trzech lat 24 
urz dników i oficerów angielskich 
padło z ręki skrytobójców. Zamor­
dowanie Leego Stacka przebiafo 
wreszcie miarę cierp iwoścr angiel­
skiej. Zarządzenia Londynu odpo­
wiedziały na ów desporacki krok 
spiskow ców  egipskich szeregiem 
represyj, mających przekonać Egipt, 
jak niebezp eezną jest rzeczą wy­
zywać taką, jak Angija, potęgę. 
Skompromitowany gabinet Zagłada

sm m

ii
Wojew. Zimny obstaje przy ustąpieniu. —  Pctłoski o kandyda­
tach nierealne. —  Czy nowy podsekretarz stanu dla Kresów

Wschodnich?

(Telefonem od
Warszawa, 1. grudnia. (Z.) W o­

bec stanowiska wojewody lwow­
skiego Zimnego, który nadal obsta­
je przy swej dymisji i w związku 
z wynikłemi stąd pogłoskami o kan 
ćydatach na województwo lwow­
skie, korespondent Wasz dowiaduje 
sie, że do tej pory nie można nawet 
w przybliżeniu wymienić osoby 
przyszłego wojewody.

Koli rządowe chciałyby widzieć 
; a stanowisku tern takiego człowie­
ka, co do Którego nie tylko społe- 
c:eńsrtwo lwowskie, ale i sfery 
warszawskie mogłyby mieć jak naj­
większe zaiKanio, a w obecnej 
chwili sanacji Kresów Wschodnich 
pewność, że wszystkie zarządzenia

naszego koiesp.)
[ Rządu będą uzgodnione z potrzeba- 
i mi mięjscowemi. Obecnie wszyst­

kie wymieniane nazwiska są a»e- 
realne. O nominacji b. min. Darów- 
skiego na stanowisko wojew. lwów 
skiego niema mowy. Co do wice­
ministra Olpiuskiego, tc ten ma po­
zostać na s wojem stanowisku war- 
szawskiem, jako długoletni znawca 
tych stosunków, które ma w  swym 
referacie wiceministra.

Natomiast o ile można wysondo­
wać opinję kół miarodajnych, koła 
te w  porozumieniu z p. wigeprernie- 

! rem Thuguttem pragnęlyoy stwo- 
f rzyć drugi podsekrctar.|at stanu w 
. min. spraw wewa., do któregobj1, 
‘ należały wyłącznie sprawy Kremów.

ogólnie p«>zez znawców 
faworyzowana

furzlstaw ishistno:

I
m m m
Zielna 24.
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paszy usiąpić musiał narzuconemu 
Ziwarowi; dotkliwe kary, olbrzy­
mie poenale, aresztowania, usu­
nięcie wojsk egipskich z Sudanu lt.d. 
pouczy chyba nacjonalistów egip­
skich, że porwali się z motyką na 
słońce.

Parlament egipski założył wpraw­
dzie przeciw surowym lepresjom 
protest u Ligi Narodów. Protest 
ten wszakże nie może m i.ć realnego 
ski? ku, gdyż z jednej strony oświad­
czyła Angija, i i  czyjąkolw ięJk w, rej 
sprawie i iterwencję musiałaby .uw* - 
żąć za krok nieprzyjacielski, za mie­
szanie się w jej sprawy wewnętrzne, 
z drugiej zaś strony Liga niema 
nawet formalnych podstaw do z i-  
jęcia się konflik em anąielsko-egip- 
skim, Egipt bowiem nie nahży do 
członków Ligi; a zresztą wszelkie 
żądania czy protesly wnosić mogą 
wyłącznie rządy i nikt inny, a więc 
i nie padament. Skoro stało sie 
jeszcze jawnem, że rząd francuski 
nietylko nieprzychylnego w tej spra­
wie nie zajmie stanowiska, lecz 
przeciwnie zrolidaryzuje się ze s a- 

'nowiskicm Anglji, forum międzyna- 
roocwe nie może postąpić inaczej, 
jak pozostawić Anglji co do Eg:ptu 
wolną rękę.

Swoją drogą, brutalr.e wystą­
pienie lorda Alenbyego, które wy- 
c s^ęło aż łzy z oczu Zuglula pas?y, 
nie zyskało poklasku nawet Angji. 
Wszystkie stronnictwa godzą się na 
to, że władza angielska w Egipcie 
mu -i być zachowana, ale prz. ciwko 
sposobowi, w jaki to rząd zado­
kumentował, występują ostro za­
równo libera li, jak labourzyści, 
a przedewszystkiem ci ostatni. Mac 
Donald wygłosił już na ten temat 
oslrą mowę, w której zalecił, by 
r ą i  postarał się u Ligi Nrrodów 
o mandat nad Sudanem, dopiero 
wówczas Lowiem poczuc u praw­
nemu stanie się zadość.

Wątpić jednak wypada, czy 
Austen Chamberlain pójść zechce 
za jego radą. Sprawa egrpska sta- 
łaov się bowiem wówczas przed­
miotem międzynarodowej wymiany 
zdań, interes . aś Anglj każe trzy­
mać się na.ial poza obrebem wiel­
kiej dyskusji.
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W K R Ó T C E  W  K IE I O T E A T lI Z E  „ A P O L L O ( (  II W K R Ó

9 S H  którj osi? gnął w catym świecie re-
Bn  kord pjw odzenia;
> " i  i- . f%  a  j n  w kióryui reżyser operuje dzi sią'-
8 8  9  9  H L a § 9  ^atni «ys. ludzi;

9  B  W f f l  w którym scena bitwy przewyższa
9 j  9  R ra n  n  ra  wszystko dotychczas widzła-e;
g  ®  Warny  ™  ®  ®  który olśni widza potęgą gry artyst.;

I który zachwyci wszystkich przepychem i bogactwem wystawy, 
który bajeczną treścią podbije serca wszystkich. 8275

R e A c j a  bolszewicka w Estonii.
Zamach komunistów na Rewal (Tallina). —  Zaalarmowany gar­
nizon stawił opór. —  Mhistsr Bark zastał w starciu zabity.

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 1. grudnia. (Z ) Korespondent Wasz do władnie się
z kół politycznych, że dzisiaj nad ranem w Rewlu wybuchło powsta­
nie kumuiiistyczne, zakrojone na wielką skalę. Komuniści mieli ob­
sadzić całe miasto.

Warszawa, 1. grudnia. ( . *  Korespondent Wasz dowiaduje iię
z poselstwa estońskiego, że pogłoski o powstaniu komunistyezncni 
w Rewlu potwierdzają się. Mianowicie komuniści o godz. 530 rano ob­
sadzili dworzec kolejowy w Rewlu. Fakt ten wywołał ogromne zamie­
szanie w  mieście. Na miejsce wyjechał natychmiast min kolei Bark, 
który jednak na dworzec już nie został dopuszczony. Rozpoczęty się 
krwawe walki, które około południa osiągnęły' najwyższe napięcie. 
Min. spraw wewn. zorganizowało obronę i zarządziło alarm całego 
garnizonu, oraz garnizonów' < kolicznych celem przyjścia z pomocą 
miastu.

Walki trwały kilka godzin, zabitych jest 42 osób, w tej liczbie 
także min. kolei żel. Bark, któ;y znajdował się w; samym środku 
strzelaniny. , - - -  ,

W całej EsIoijfI stan o b la n ia .
WPROWADZONO DYKTATURĘ WOJSKOWĄ.

(Telefonem od

S ff ln e  HiisiE p: Prezy­
denta Błpllej.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 1. grudnia. (Z.) Jutto 

e  godz. 10 rano w kościele św. A le ­
ksandra przy pl. Trzech Krzyży od­
będzie się uroczyste nabożeństwo 
z oka/ji srebrnego wesela PP. Prc- 
zydentostwa Wojciechowskich. O 
godz. 9 wieczorem odbędzie się 
przyjęcie w  Belwederze.

— —o —  
ZASZCZYTNE ODZNACZENIE 

MINISTRA SOKALA.
Paryż, 1. grudnia (Tel. G. P ) 

"Ambasador polski Chłapowski w y ­
dał na cześć ministra Sokala śnia­
danie, po którem wręczył minister 
Godart ministrowi Sokalowi oznaki
Wielkiego Krzyża Legji honorowe]. 

—

NIE BFDZIE WSKAŹNIKA 
ZWYŻKI ZA LISTOPAD?

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, I. grudnia. (Z ) Ko­

respondent Wasz dowiaduje się, że 
jutro zbiera się w głównym urzę­
dzie statystycznym komisji dla zba 
dania zmian ce*i utrzymania. Koszt 
ogólny utrzymania w miesiącu li­
stopadzie nie uległ poważniejszym 
wahaniom, tak, że prawdopdobnie 
obejdzie się bez wskaźnika zwyż­
kowego.

KONGRES P. S. L. „PIASTA'1.
(T t le fo n e m  od naszego korespond.).

Warszawa, 1. grudnia. (Z.) W 
dniacii 7. i B. grudnia obradować 
będzie kongres P. S. L. „Piast" w 
Warszawię. B. grudnia odbędą się 
wybory du rady naczelnej sitron- 
r ic.fwa.

GEN." SZEPTYCKI SKAZANY'
N a  2 TYGODNIE ODWACHU.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, t. grudnia. (Z.) Do­

wiadujemy si?, że na skutek docho­
dzeń, jakie min. spraw woisk. pole­
cił przeprowadzić w sprawie poje­
dynku miedzy gen. Szeptyckim a 
red. Stpic7,yńskim, gen. Szeptycki 
zostat skazany na dwa tygodnie 
odwaehu. Karę tę gen. Szeptycki 
rozpocznie odsiadywać w Krakowitłą 

 o------
. KONFERENCJA WOJEWODÓW 

KRESOWYCH.
(Telefonem  od  n aszego  akrespm denta .)

v ,a - « z jw a .  1. grudnia. (Z)  W  gma- 
uhu Min. spraiw w ew n. ro z p o cz ę ły  się 
dziś rano obrady przeustav.'"'Clefi Rządu 
% wojewodami „wschodnimi". v>he(c«i 
byli o p r ó cz  Min. R atajskiego w icepre­
m ier Tlitanm, dyr. departam entu bez­
p ieczeństw a  Jasaczolt oraiz w o je w o d o ­
wie Januszajtis, Olszewski, Renlszew- 
ś jf , Zawistowski i delegat R zą­
du w  W ilnie Raczklewicz. Celem  
obrad, które  mają p otrw a ć 2 dni jest 
umodnienie projektów sanacyjnych dla 
województw wschodnich. P rojek ty  
w e jd ą  pod obrad y  środ ow ej Radjy 
Min., a c z ę ś ć  Ich ukaże się jako ro z ­
porządzenie Rząd—

 O -
MJŁJSCE POLSKI W  SW IFCIE.
W arszawa, 1. grudnia. (Tei. O. P .) 

W  A m eryce  w y s z ły  św ieżo  tablice sta- 
tysłyasne, obrazu jące potszazególne w ię  
k szc  państwa Europy. P od  w zględem  
przestrzeni. Polska zajmuje w Europie 
p iąte mielycter (po FrfenfcaU Hf.sziparcjA 
N iem czech  i S zw ecji). Pod względem 
użytkowania roli czwarte miejsce (co 
Frakcji, N iem czech, Wisztpanf). P od  
w zględem  produikcji żyta p ierw sze miej­
s ce  w  Europie, pszen icy  dziew iąte. P od  
w rg ied em  produkcji p szen icy  i żyta  ra­
zem s.toj ma ró w m  z Niemcami. C o do 
siły  sw ej w aluty Polska zaim uje p ierw ­
sze m iejsce (przed , S zw ecją , S zw a jca ­
rią, Anglią, Hiszpania. N orw egia), k tó- 
ne m aja w aluty połno-w artośdow ci.

Warśzawa,' 1. grud. godz. 1330. 
(Z.) Koresponde tt Wasz udał si? do 
poselstwa estońskiego w  Warsza- 
wie, które w ciągu popołudnia o- 
tizymało ze stolicy Estonji szereg 
wiadomości o zamachu. Z informa­
cji wynika, że komuniści o świcie, 
kiedy całe miasto było spuwitę we 
mgle, zajęli szereg budynków rzą­
dowych, a przedewszystkiem mini- 
saerstwo spraw wewnętrznych, dy­
rekcję poczty, stację kolejową i ko- 
misarjaty policji. Sprawności woj­
ska zawdzięczać oaieży, że olbrzy­
mie zamieszanie, które powstało, 
zostało zlikwidowane w ciągu kilku

Rialogród; 1. grudnia. (Tel. G. P.)
„ P o l i t y k a "  p o d a je  w ia d o m o ś ć  Z 
W iech , ia o wykradzeniu ważnych 
dokumentów z tanit. poselstwa so­
wieckiego, o d n o s z ą c y c h  się d o  p e r ­
tra k ta c ji, p r o w a d z o n y c h  p r z e z  k a d i-  
c z a  z t r z e c ią  m ię d z y n a r o d ó w k ą , a 
z m ie r z a ją c y  uh d o  woro wadzenia

naszego koresp.) !
godzin. Do *9j pory naliczono 50 
osób zabitych, 40 ciężko rannych. 
W  południe ogłoszono w mieśc:e 
stan oblężenia, który został* rozsze­
rzony na cafe państwo.

Korespondent W a;z został upo­
ważniony przez poselstwo Istmi- 
akie do stwierdzenia, że sytuacja 
została opanowana oraz że w  in- 
r.ych dzielnicach państwa nie było 
zamachu. Obecnie gen. Leidencr, b. 
głównodowodzący z czasów wojny 
z bolszewikami, został zamianowa­
ny generalissimusem dia przywró­
cenia porządku w  kraju.

ustroju sowieckiego w  Jugosławii, 
oderwania Chorwacji oraz wpro­
wadzenia ogólnego zamętu w  całej 
Europie środkowej. /  dokumentów 
wynikałoby, że rewolucja ina wy­
buchnąć w Jugosławii z końcem 
stycznia 1925, tj. w przededniu w y- 

“ borów, przyczein mam bvć równo­

cześnie zorganizowane napady Land 
macedońskich nu obszarze poludn. 
Serbii. Sowjety de star cza ją za po­
średnictwem poselstwa wc V'iedn!u 
znacznych środków pieniężnych Ra 
diczowi oraz jego agentom w Jugo­
sławii, Bułgarii i Albanji.

W  sprawie tej miał oś.v;adczyć 
jnlen z ministrów, ze rząd belgradz 
ki poweźmie niezbędne zarządze­
nia. Wszyscy stojący pod zarzutem 
popełnienia zbrodni przecinko bez­
pieczeństwu państwa, będą oddani 
pod sąd. Gdyby zaś sądy okazały 
karygodną pobłażliwość, byłby rząd 
zmuszony wprowadzić zmiany co 
do nieusuwalności sędziów i zmie­
nić pewne postanowienia konsty­
tucji.

— o-* - i

Egipt ppzpął ultimntam 
ongielsłiis.

Londyn. 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
# Dzienniki donoszą z Kairu, że 

wojska egipskie zakończjdy eieaku 
ację Sudanu.

Londyn, 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Times" donostza z Kairu, że Ziwar 

pasza przyjął wszystkie warunki 
angielskie.

 ----
RZĄD ANGIELSKI ZERWIE Z ROSJą !

Londyn, 1. grudnia. (Tel. G. P .) 
S p ra w ozd a w ca  dlyplomaltycany „W . 
G a zettc" donos:, że rząd angielski roz­
waża ewentualność zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Rosją.

 O—
NOWY PREZYDENT MEXYKU.

Mexyk, l. grudnia. (Tel. G. P.) 
Generał Calles objął urzędowanie 
jako prezydent Me:cyku.

 *c ,
PRIMO DE RIVERA ZŁOŻY 

DYREKTOR JA T. T*
Londyn, l. grudnia (Tef.1 G. P.) 

Wedle doniesienia madryckiego spra 
wozdawcy „ObferSicra \ krążą tu 
pogłoski, że generał Primo de Ri- 
a era ma zamiar ustąpić ze stano­
wiska szefa dyrektoriatu, a zatrzy­
mać nadal stanowisko giównodowo 
dzącego wojskami w Marokku. Ja­
ko jego następcę wymieniają admi­
rała Magazo.

 O--------
KATASTRuFA ROD GDa ŃSKILM.

Gdańsk, 1. gruduilc (Teł. G. P .) Na 
stacji Kuiwpelki-ug w yk ole ił się w cz o -  
la j poutąg kolejki w ą sk otorow ej, idący 
z Gdańska d o  Stuuthofen, przyczein  1 
w agon  b a g a żo w y  i dw a osob ow e  spa­
d ły  do row u . Jedna osoba zabita, czte­
ry ranne.

Tania sprzedaż 
Gwiazda owal

Znaną firma , F e lle r  i 3 U a ‘ poleca 
na sezon zimowy w wielkim w ybo­
rze raplany, palta zimowe, kurtki 
i ragfany futrzane oraz ubr nia 

męskie i chłopięce. 8283

F E L L E R  i Ska
Lw 6w , ul. L e g io n ó w  43.

naprzeciw Teat.u W lelki-go. 
Proszą Oglądnąć wystawę. W

Z A K O P A N E
Pensjonat N̂fRWANA4-

u l .  ( d h a i m b i ń s k i e g o .  
(wid i zupałnie nowa 1 drzewa)

Poleca pokoje słoneczne z balkonami.
(Pościul najhygieniczniej miąć swo ą).

Zgłoszenia: KI. Studencka. 
Zakopane „PTrwana“ 827S 

(latem lwonicz-Zdićj ,Zof]ówi£a“

Zamach zorganizowany przez Koshwg.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 1. grudnia. (Z.) Zamach komunistyczny w Rewia 
został przygotowany przez emisarjuszów z Moskwy. Są pewne o- 
znaki, że jest to manewr polityki sowieckiej, która dąży do wykona­
nia gróźb rzuconych z powodu przeciągania się pertraktacji o po­
życzkę angielską.

Sowjety przegotowały przewrót 
bolszewicki w Jugosławii.

WYKRADZIONE DOKUMENTY Z POSELSTWA SOWIECKIEGO 
W WIEDNIU ZDRADZIŁ W YW ROTOW A ROBOTĘ MOSKWY.
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Rz^lI poraź trzeci zożpda 
pełnemocnict»?

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 1 . grudi ia. (Z.) Rada 

n in. 3. bm. rozpatrzy szereg pro­
jektów i rozporządzeń Prezydenta 
Rzpłtej, które rnaią być wydane na 
zasadzie ustaw o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach. Przyspieszenie 
wydania tych rozporządzeń według* 
t aszych informacii spowodowane 
jest tern, że za miesiąc wygasają 
pełnomocnictwa, wypływające z u- 
stawy, a możliwe jest, ge rząd wy­
stąpi po raz trzeci do Seimu z pro­
jektem nowych pełnomocnictw.

W N IO SKI K R E D Y T O W E  I BILAN SY.
Warszawa, 1. grudnia. (Z) Bank 

Polski zaw iadom ił w szystk ie oddzia ły  
że do wniosków kredytowych wnny  
być zaliczone bilansy zlotowe przesza­
cow a n e  w m yśl zasad og łoszon ych  
p rzez Min.* Skarbu. D o ty czy  to prze- 
dewszystkiiein banków  ; w iększych  
przed'sH.:bio:rsitw akcyjnych , k tórych  o -  
cena na podstaw ie nr.e p rzcsza cow a - 
njneh biiansów staje sig niem ożliwa.

P O P R A W K I PROJEKTU  O R G A N IZA ­
CJI W Ł A D Z W OJSK.

(Telefonem  od  naszego okrespondem a.)
Warszawa, 1. grudnia. (Z ) D ow ia ­

dujem y się, że  popraw ki Min. spraw  
wojsk, zg łoszon e  do projektu ustaw y 
o  org : 5 ;zacli naczelnych  w ładz w o j­
sk ow y ch  będft -rozpatcywante na- na(- 
bliższcin  posiedzeniu R a d y  M inistrów .

PO L SK A  KONFEDERACJA P R A C O W - 
N1KÓW U M Y SŁ O W Y C H .

Warszawa, 1. grudnia. (Z ) O ncgdaj 
od b y ł s.ie w  W a rsza w ie  ogóhio-krajfe- 
w y  ziazd delegatów  dla ukonstytóo- 
wania .Związku S tow arz. intciigewcji 
pracującej pod nazw ą „Polska konlede- 
Zacja pracowników umysłowych'*. 
Zjazd byl bardzo liczny, a z samego 
Lwowa oyio reprezentowanych 18 sto­
warzyszeń przez inż. Stan. Rybick*ego. 
Zjazd zagatrł dr. Kaz. Diuski.

RZĄD POŚREDNICZY W  ŁODZI.
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 1 .  grudnia. (Z.) Dziś 
rano udał si? do Łodzi gen. inspek­
tor pracy p Clo'r, aby pośredniczyć 
między strajkującymi robotnikami a 
Przemysłowcami. Równocześnie o- 
trzymał p. Clott daleko idące peł­
nomocnictwa, które zostały ustalo­
ne na wczorajszej konferencji mini- 
stiów pod przewodnictwem p. pre­
miera.

ZUPEŁNA SP R Z E O r2 PRAKTYCZNYCH PODARKÓW NA

MIKOŁAJA
/ r v

u

i  G W I A Z D K Ę

po znaczn ie zn iżonych  cenach.

w America!i H m ss©
lw ów , Kopernika 5.

P roszę oglądnąć w ystaw ę.

3anH Polslii skłania inne banki 
do obniżenia stop? dyskontowej.

(Telefonem od naszego koresp.)

ile liczy dzisiaj Bank Polski.*ŻadneWarszawa, 1 .  grudnia (Z ) W 
związku z obniżeniem stopy dyskon­
towej do ]'Cl%. Bank Polski zawia­
domił wszystkie banki, że koniecz­
nym warunkiem korzystania nadal 
z kredytu Banku Polskiego jest zna 
czne obniżenie własnej stopy dys­
kontowej. Żaden z Maków korzy­
stających z kredytu w Banku Pol­
skim nie może liczyć u siebie na 
dyskonto więcej niż 29 proc. w sto­
sunku rocznym, tj. dwa razy tyle,

porta nic są dopuszczalne. Bankom, 
które nie zechcą stosować się do 
powyższego warinku Bank Polski 
zamknie natychmiast wszystkie ra­
chunki, nie wyłączając żyrowego. 
Tc- samo stosuje się do wszystkich 
zakładów kredytowych zarówno 
rktyjnych, jak spółdzielczych l pry- 
\\ atnych.

25 ii iini ii otrzyma Mn u
tytułem wypłaty funduszów ubezp. dla G. Śląska.

Paryż, I. grudnia. (Tel. G. F.)
Komisja arbitrażowa dla sprawy 
wypłaty na rzecz Polski ze strony 
Niemiec części funduszu ubezpie­
czeń społecznych dla G. Śląska po­
stanowiła przyznać Polsce 26 milio 
nów marek złotych zamiast 6 mi­
lionów proponowanych przez de­
legacje niemiecką. Pierwsza rata 6 
mrijonów ma być zapłacona F. lu­

tego 1925, reszta zaś 20 milionów 
w pięciu rocznych ratach po 4 mi­
liony, płatnych 1. lutego każdego 
roku. Powyższa decyzja została 
podpisana przez członków komisji 
arbitrażowej oraz delegatów obu 
stron. Będzie ona przedstawiona do 
aprobaty Rady Ligi Narodów na 
sesji grudniowej w  Rzymie.

KINO LEW. Dziś we wtorek i dni następnych
I!-ga i ostatnia serja rosyjskiego filmu „ P r z y  Kominku" p. t.:

Gdy na kominku 
w ygasł ża r...

W  głów nej roli urocza Rosjanka W iera C hotodnaja. Ilustracja 
śpiewna artystów operowych z W rszawy. Akc a dramatu p tężnlejsza

od Serji pierwszej. 8278

O czem piszą.
FUNDUSZ PENSYJNY A At A TEMA­

TYKA.
L w ów , 1. grudnia,

W  „K . K 'arjv .;e  C o iz ie a n y m " c z y ­
tam y następujące bard z ) słuszne u-
WŁgł .

W śród  urzędników pryw atnych  c o ­
raz w yraźn iej w ystępuje m yśl zabez­
pieczenia sobie by ca na czas, w którym  
znużeni w iekiem  : pracą, zechcą lub 
będą zm uszeni ustąpić sw ych  m iejsc 
new ym  szeregom  m łodszy  ca pracow n i­
ków .

P raca  u rzg ln ik ów  pryw atnych  jest 
ciężka, bo  ośm  godzin  p r a c y -s ta ło  się, 
po przeprow ad zonych  redukcjach, dla 
wielu ty lko legendą, a w rezultatach 
sw y ch  bardzo niew dzięczną.

U rzędnicy państw ow i dostają pełrą  
em eryturę po odsłużeniu określonej ii- 
czb y  lat. U rzędnicy pryw atni zaś po-j 
tym w zględem  są bardziej upośfedzen!. 
Istnieje w praw dzie w M aiop ołscc in­
stytucja, zw ana „Funduszem  pensyj- 
nym “ , do której n iestety w s z y s c y  -u - 
rzędsnicy pryw atni muszą należeć, iecz 
nie spełnia ona s w e g ) zadania, a co 
w ięcej jej statut i działalność nasuwa 
na m yśl pew ne pytania, które każdy 
czy ta ją cy  poniższe cy fry , sam sobie 
zapew ne postawi.

Dla urzędnika średnio sytu ow anego, 
o  poborach  ponad 3.U00 zł. rocznie, 
staw ka w yn osi m iesięcznie 50 zł., zaś 
jako m aksym alny dochód  roczn y  jest 
określona kw 'X a S uOO zł. - -  Instytucja ' 
ta w zam ian za w płacane raty oDowią- 
zuje się w y p ła c a j po 40 (czte .d z icstu ) 
latach 80 proc. p ob orów , jako em ery­
turę, co  w edfug p o w y ż s z e g o  założenia 
m oże w yn osić  n a jw yże j 4.000 zł. r o c z ­
nie. I zd a w a ćb y  się m og ło , że każdy 
m eże p ra co w a ć  i spać spokojnie, bo 
będzie m iał zapew niony byt na sta­
rość.

Z oba czm y  jednak, jak w ygląda  to 
d obrod zie jstw o w św ietle cyfr.

P rzypu śćm y , że p. X. sk łada za­
miast na fundusz pensyjny do ban­
ku na rachunek b ieżą cy  14 proc. r o cz ­
nie, co  m iesiąca 50 z(. I dzieje się to 
przez lat czterdni iści, a n a h g icz n *  jak 
z funduszem p eu sy jiy m . G dy o b licz y ­
m y sobie na podstaw ie clem entai nego 
rachunku o procentach  sk ’ adą;i-v.in te 
sume, to przekonam y się, że pan ten 
ma ztożone , ty lk o" 1,117 7i0.95 zł., za 
co  mu bank pfrei rocznee 14 ra je ., 
czy li 158.473 53 zł., lub 15.033 06 zł. 
m iesięcznie bez naruszania kapititu, 
k tóry  m oż#  zostaw ić k och a jjey m  wnu- 
krm  i w nuczkom ... A 1.3 iy s ię cy  zkf1 *  
tych  m iesięcznie, io  Ją chód magnacki.

C o natomiast daje ..Fundusz pensyj- 
r y ? “  Fundusz p a s y jn y  wspankiło-i y - 
ślnie ob iecu je  p łacić aż 4.000 zł. r o c z ­
nic d oży w ocia .

Pytanie, co  się dzieje z kapitałem 
1,117.710.95 z?, i p ozosta łe  ni 152 479.53 
zł. roczn ie. 1  »i

M oże na to od p ow ied zą  p. p os ło ­
w ie, k tórzy  cliwuakli ustawę o p rzy ­
musie sk tiia id a  rat tia iundusz p. n- 
sy jny .

Fejleion .eaz. Por.” z d. 3. X'l. 19Z4.

ROBBRT HICHENS. 3

Fint zaczarowany.
Tłum. z angielskiego Elma.

(Clajr dalszy).
Kipiało w nim obawą, niepo­

kojem.
Próbował przeniknąć spojrze­

niem dzielącego od niej płotno na­
miotu. Przed dwoma zaledwo go­
dzinami drżał przy niej cały, tuląc 
w uścisku przędz wny cud jej ciała 
—  a oto zdaje mu się, że dzielą 
go lata całe od tej zawrotnej chwili 
upo enia. I — jak to zakochani — 
poerął stwarzać s .b ie  piekło całe 
udręki urojonej. A gdyby tak Klara, 
nadp zyrodzoną obdarzona mocą, 
zniknęła mu gdzieś, rozpierzchła się 
w przestrzeni bez śladu?... Może 
rozwiała się już gdzieś w ciemno­
ściach tej pirs:ki nieznanej?... U- 
cieczka jej, zniknięcie —  wydały 
mu się naraz faktem dokonanym.

Doprowadzony do szczytu swej

urojonej rozpaczy i nieprzepanym 
wiedziony impulsem wyciągnął i a- 
raz ramię podniósł wiotką zasłonę 
namiotu i wszedł na palcach do 
wnętrza, całą siłą swych pragnień 
przyzywając ku sobie czar owej 
ro koszy, jaka nim owładnie na 
widok zlekka ry-ującej się w ciem­
nościach linii smukłego jej ciał .

Przechylił się ku posłaniu z u- 
czuciem niepokoju, które po cnwili 
w istotną prze zło trwogę Nie 
dojrzał bladej plamy twarzy, której 
wz ok jego szukał tak gorąco.

Namiot był pusty.
Renfr;w stał chwilę przerażony 

z ręką kurczowo zaciśniętą o po­
ręcz trzcinową posłania. Na mo­
ment wszelka myśl w mózgu mu 
zamarła. Poczem dopiero, jak bry­
tan spuszczony z łańcucha, zerwał 
się umysł zdrętwiały do pracy, 
chcąc jednym zamachem ogarnąć 
wszystkie nasuwające mu się mo­
żliwości.

Pierwszym porywem wiedziony, 
chciał zbudzić obóz cały, zarządzić 
natychmiastowy pościg i poszuki­
wania. Pizy i zła mu jednak na pa­
mięć u eobecność obu żołnierzy,

którym zlecono czuwanie nad i a- 
miotami i stadem mułów. Klara 
zniknęła — żołnKize toż samo.. 
Rownoczesność faktów obu, dz - 
wny ich zbieg — zmroził mu krew 
w żyłach.

Obozu nie rozbudził.
A nawet Bogu dziękował, że 

wszystko spi dokoła. Sprawując sir 
jak najciszej, wyszedł sam z na­
miotu a rozglądnąwszy się dla o- 
rjentacji, dotarł do wyjścia bez sze­
lestu, iż zdawał się cien em raczę, 
niź i żyjącą istotą. Teren od strony 
wody miękki był i gąbczasty. Po­
wietrz e przesycone wonią gęstych 
zarośli mirtowych, w głąb których 
wśliznął s ę Ren rew po chwili. 
Posłyszał z od iii chrapliwy od­
dech jakiegoś zwierza oraz klapa­
nie racic w grząskim szlamie. 
Szmery te by y dlań przestrogą, 
że z.wsząd czyhać nań może za­
sadzka.

Noc, ponury, obcy, górzysty 
kraj, ludzie nieznani o prymity­
wnych instynk a:h, dzikie bestje 
dokoła — a wp śród tego lego 
cadna Klara — meże w pobl źu, 
.jednak zakryła oczom jęgo ńieprze-

nknoną oponę ciemności!...
Widział ją już goniącą resztką 

sił opornych, widz;ał, jak miota się, 
s arpie i szamocze, wydziera — 
wzywa pomocy —  napróżno. I wi­
dział ją uciszoną, leżącą bez życia. 
Dreszcz prz. biegł po mm od stóp 
do głowy.

Nie —  w tej stronie być ona 
nie mogła. Zawrócił ruchem roz- 
pacżnym Na prawo, n3 lewo, przed 
nim — wzgórza nieznaczne, kopu­
laste jak bjnie, pokryte bujnenr 
zalesieniem palm 1 krzewów', które 
po nocy dawały wrażenie ciężk ej 
opony rozesłanego na nich aksa­
mitu. Na płaskiej platfo mie naj- 
wyższego z tych wzgórz rozpo­
starło się os edie tubylców, z po- 
śród k órych dostarczono obozowi 
owych dwu żołnietzy. Dochodziło 
go stamtąd n eustające zawodzenie 
psów. Renfrew powiedział sobie, 
że chyba ci zbóje zaciągnęli tam 
Klarę i zwrócił się spiesznie w tę 
stronę, kierując się w ciemnoś­
ciach przenikającem ujadaniem 
psów.

<C. <L tri.
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Z  przemysłu
naftowego.

JAKA P F N S M K E  PO BIER A DYREK­
T O R  N A F T O W I.

L w iw , i .  ?ruduia.
D yrek tor firm y naft. ,01 ej Skalny" 

w  W a rszaw ie , inż. W ło s e c z iw sk i o -  
trzym uje  tytułem  pob  iró w 3000 di la- 
»6 w  m iesięcznie, czy li ty le, ile w yn osi 
razem  m iesięczna płaca 57 urzędników  
pań stw ow ych  V (łT. k lasy plac, oba r­
czon y ch  średnią rodziną, albo w yna­
grod zen ie  m iesięczne ICO rob >iników 
la fto w y ch , ukw auf iło w a n y  en,

GFOGRAFJA HANDi O W A WIELKIE­
GO PRZEMYSŁU NAFTOW EGO.

Podział wpływów, w Poz.uńskietn, w 
h. KróL Polakiem. na Kresach 1 w Ma- 

łopołsce. #
l.w ów , 1. grudnia.

Wr ciągu rokow ań  o kartel oKazato 
się, źe  stanow isko dom ią u u ce  w  dzie­
dzinie sprzedaży  produktów  nurtow ych 
zajm ują „K a rp a ty " („D ą b ro w a "), które 
.wraz z firma „B racia  N obel w  P oisce*,. 
op a n ow a ły  praw ic ca ły  rynek poznań­
ski, g łów n ie  odnośnie do sp rzed aży  
nafty.

N ieco  odm iennie r .łoży iy  się stosun­
ki w  b. K rólestw ie  Polskietn i na K ie ­
sach, gdzie w  niek*órycn oś iod k a ch  
w ysun ęła  się na p ie iw s z j plan także 
firm a „D . F an to" obok  „V a cu u n r ‘ .

W  M ałopolsce  p od zie liły  się ryn ­
kiem  zbytu  w szystk ie  praw ie polskie 
rafinerie, p rzyczem  izauw ażono zn acz­
ne obniżenie się w p ły w ó w  h andlow ych  
„G a lic ji"  zajmującej' do n iedaw na sta­
n ow isko d ość  p ow ażn e yrśród produ­
cen tów .

N atom iast h a r d z i ży w ą  i skuteczną 
dzia ła lność rozw in ęła  S A . „N arta" i 
„P rem ier", tw o rzą ce  dziś z „D ą b row ą *  
k o ro n ę -p o lsk ie g o  przem ysłu  n aftow ego

O P R Ó C Z  K G R T E l.U  n a f t o w e g o , 
P O W S T  \NIE K A R T E L  E K S P O R T O W Y  

Lwów, 1. grudnia.
N iezależnie od kartelu k ra jow eg o , 

r'eguIuJ*vifgo c i i iy  i produkcję  aTtyku-, 
ló w  n aftow ych  d l i  r.ynku w ew nętrzn e-, 
g c ,  projektu ją już s fery  interesow ane 
u tw orzen ie k onw encji handlow ej celem  
unorm ow ania eksportu produktów na­
ftowych. E laborat odnośny, om aw iają ­
c y  s z cz e g ó ło w o  ca ło k sz ta łt  handlu za ­
gran icznego tym i w ytw oram i, ma je­
szcze  i tę za let?, że odrazą godzi prze­
ciw ieństw a, w y rów n u jąc teren do ro­
kow ań.

T w ó r c y  le g o  projektu, zgrupow ani 
c k o ło  w jelk iego przem yśla , z  S. A. 
„N afta" na cze le , w yciągnęli już w id o ­
czn ie naukę z dośw iadczeń , które p o ­
czynili p rzy  sp osobn ości rok ow ań  o  
kartel k ra jow y .

mieaerstnei]Bi jm iiifiw
P 1 0 TEST PRZECIW NOW EMU FROJEKTOW I PRAGMATYKI SŁUŻBO­
W EJ. —  KOLEJARZE NIE 1 ADZA SIE PO ZBAW IĆ NABYTYCH TR A W . —  

POSTULATY UROŻYŻNIANE.

Lwów, 1. grudnia.
W  sali kina .G rażyna* w e L w cw ie  i 

od b y ł się o g ó ln y  w iec K o le jo w y .  W ice  
ten nie pow im eu ujść uw agi n óaroda j- ! 
nych czynn ików  rzą d ow y ch . Na sali, 
zapełnionej po brzegi, zjaw ili się uele- 
gaci ze Stryja, P r z e m y ś la ,  Tarnopola, 
Sam bora i R a w y  ruskiej. P r z y b y ł tak­
że poseł D olanow iez.

P rzew od n iczą cy  p. Rudnicki udzie­
lił głosu  członk ow i w ydzia łu  w y k on a w ­
czeg o  Z. Z. K. w W a; sza wie p. M aksa- 
m inow i, k tóry  w dw ngoiłzuineai rze - 
czŁ-wem przem ów ieniu  om ów ił na jnow ­
sz y  projekt pragm atyki s łu żb ow ej dla 
pracow n ik ów  kolej. S tw ierdził, że  p ro ­
jekt pragm atyki s łu żb ow ej (z rzędu 
6 ty ) ‘jest w prost drakoński, g d y ż  p o ­
w odu je  jednostronne nałożenie o b o ­
w iązk ów  na p racow n ik ów  k o le jow y ch  
i pozbaw ien ie ich w szystk ich  praw , 
jakie dotych czas p o s ia iil i . P r a o w n ic y  
k ole jow i n igdy nie p ozw olą  sobie tych  
j.uaw odebrać.

Drugi m ów ca  p. H erbst w y g łos ił 
referat na lem at- „W z ro s t  d roży zn y , 
a płace k o le ja rzy " , ośw ia d cza ją c , że 

. w o b e c  w zrasta jącej drożyzn y , p ra ce w - . 
I n icy  koleji nie są w stanie wyżyw, ić 
j sw oich  rodzin z oP zy m a n y cn  szczu - 

p łycti p o b o ró w  i dom agają się bez­

w zględnie ze strony r.iiart dajnych  
czynn ik ów  rządów  /c a  p op raw y bytu.

Następnie zabrał g łos poseł Dolauo- 
wicz i ośw ia d czy ł, że projekt pragm a­
tyki s łu żbow ej jest k .c y w d z ą c y  dla 
p racow n ików  kolej., a -on d ok .ż y  w s z e l­
kich starań, aby jego klub se jm ow y  od­
rzucił ten drakoński projekt. N ależy —  
m ów ił pose ł —  utw orz.yć jednolity ficnt 
wszystkich Związków zawodowych w 
Warszawie, któryby nie uoptścił ao 
ucnwaienia projektu roragmutyid służD.

W  końcu uchw alono jednogłośn ie 
następujące rezolucie :

Zgrom adzeni na w iecu p racow n icy  
k ole jow i stw ierdzają , że o s ta t ii pro ­
jekt pragm atyki „łu żb ow oj pozbaw ia  
ich praw , a nakłada obow iązk i p o licy j- 
no-adm inistracyjne, o b a tcm n e  suro- 
wem i kaiam i w razie m im ow olnego 
p izek rcczen ia . N igdy nie zgodzą  się na 
straszen ie ich pozbaw ien iem  praw  e- 
m nrytalnych, któ:-e zd obyli długolet- 
niem cp łacan iem  "'k ła d ek . Żądają pra­
gm atyki s łu żb ow ej obejm ującej "wszy­
stkich pracow n ik ów , k tórzy  przesłużyli 
1 rok p rzy  kolei. W reszcie  zażądano 
od  p os łów  w szystk ich  stronnictw , by  
odrzucili p rojek i pragm atyki s ła żb ow ej j 
w  razie przedłożen ia  g o  w  Sejm ie. i
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Z życia prowincji.
Nowiny ze Stryja.

(Korespond. wł. „Gazety Poduinej??..
Stryj, w grudniu, 

f  Śp. Djoulzy dc Dobra Cfaalbazany.
P rzed  kilku dnia ni zm arł śp. dr. D jo - 
n izy  C halbazany, lekarz w  Stryju , 
żm a rly  należał do n iezw yk łycn  postaci. 
P ierw szorzęd n y  lekarz, n iezw ykle  d o ­
b rego  serca , w ra żliw y  na n iedolę ludz­
ką śp ieszy ł z p om ocą  tym , uo k tórych  
go  w ezw a n o . A le  nie b y ł to ty lk o  le­
karz. W  p ierw szym  rzęd zie  b y ł c z ło ­
w iekiem  i tc» też  za w sze  i w szędzie  
zaznaczał. G orliw y  i g o rą cy  P olak . 
G dziekolw iek  okazała  s ię  ąootrzeb.a w y ­
stąpienia o tw artego  >v obron ie państw a 
lub N arcdu, tam zjaw iał się śp. dr. 
Chalbazany. A  obow iązk i sw e  spełniał 
ponad w szelką  skrupulatność; cz y  to 
u jm o w a ł  się ch orym , c z y  też  spraw ą

społeczną za w sze  w kładał w  sw ą  czyn  
n ość n ietylko g łęboką  więdizę z a w o d o ­
w ą  i zna jom ość stosunków , ale nadto 
i duszę sw oją .

C dch od zą c z te g o  świata nie z z p o - 
n n ia ł o  sw ej m łodszej braci, która po­
św ięca  się za w o d o w i lekarskiem u. W  
testam encie " sporządzon ym  zapisał i.a 
D orr m ed yk ów  P o la k ów  ohrześeąan. 
w e L w o w ie  znaczną c z ę ś ć  sw e g o  ń ia-i 
jątku i w  ten sp osób  um ożliw ił, jb y  
p om oc  ta, jakiej tak często  udzielał za 
ży cia , m e przerw a ła  się z  chw ilą  jeg o  
odejścia . Sam  odszedł w p raw d zie  w 
z< św iaty , ale uczynki Jego pozosta ły . 
N ależy  Mu się też trw ała  pam ięć.

Dr. Muszyński.

Handel wina Stadtmiillera
Z a ł o ż o n y  

■w r. 1847 R y n e k  3 4 .
Z a ł o ż o n y

■vr r .  1 8 4 7
przypomina się swej kljenteli, — — Oryginalne wina francuskie, m 
włoskie, hiszoańskie, węgierskie — koniaki —  w ód a  najtaniej, gj

Mimochodem.

B M  1, RfćI PolSSL
Lwów, 1. grudnia.

W y ch od z i w  W arszaw ie  3 razy  na 
rriesiąc pism o „P ro  Pat "ta". W na­
głów ku  zdobią je  rózgi (iasci), a sens 
artykułu w^rępnego w  nr. 12. jest 
tr.niej w ięce j taid:

Z łt  jest tejm ow tadztw o, a jeszcze  
gorszą  b y ła b y  sj*ia w ładza prezyden ­
ta. P r t 2 ydent bow iem , obierany co- pe­
wien czas, przyn iósłby  z sobą \vs:yst- 
k ie  n ieszczjści.a  daw nej e lekcy jności 
k ió lów '. S iow em  z ły  jest ustrój repu­
blikański,

M on a T h istów  (cteh ytln  jest w Pol 
sce  w ięce j, niż repubbkanó w. T r z e la  
w ięc s tw o rz y ć  o b ó z  m oaarch istyczny, 
a za czą ć od  w yzn aczen ia  kandydata 
p rzy sz łe j dynastji dziedzic enej.

Kandydat ten rośnie i ma dziś lat 
13. Nazywa się Roibert i jest drugim 
synem  „Juj K rólew sk iej M ości Zyty 
B ou rb m . kob iety  n iezw yk łej, w z o r o ­
w ej ż cn v  i matki licznych  4 zioef. której 
n ieszczęścia  sta ły  się niemal leg e id o - 
w e " . N ajstarszy jej syn , p r z y s iły  król 
W ęg ier, oyychow i je się w  M adrycie  
w duciu; w ęgierskim  i pod n i d :  o rem 
hr. A pony e c o . G dyby Zyta  w iedziała, 
że  jest w P o lsce  grupa, reflektująca na 
R oberta  —  w y ch o w a ła b y  go na ł oia- 
ka. Dalej autor w y w od z i, że H absbur­
gow ie , ży ją cy  przed w ojną tradycjam i 
rrzbiorow 'em i, są dziś „dynastją  w y ­
zw olon ą  i niezależną".

O m aw iając w  tym  s ujiym  num irze 
naęz bałagan k resow y , k o ń czy  ..Ptc 
P at. ia* przyp  omniem-un. że zaw iera 
cha na Ukrainie z o r -ę ła  sie ze  śm iercią 
W ła d y iłr w a  IV., k tóry  b y ł ..jedną ty l­
k o  r  w 'asą. jednym  m ajestatem  dla 
Indu".

P ropaganda Jawna i zd ecydow an a . 
Sarna w sobie nie jest ona .absurdem, 
si.(t o  się zw a ży , że  nie daw niej jak 
7 lat tem u m onarchizm  w P o lsce  stąt 
na m ocnych  nogach  i mfal legj m z w o ­
lenników , P ropaganda ta jednak jest 
zjaw iskiem  bardzo boiesnem . A lbo bar- 
dzio licha jest ta nasza lenubiilca, albo 
bardzo słabi są >.v nie; ludzie. s k o 'i  
marzą o  środkach ratunki, w y co fy w a ­
nych  ze św ia tow eg o  obiegu.

H A D F J Ł A y E .

Felieton „Gaz. Por.“ . 5 XII 1924.

Z  operetki.
Debiuty p. p. M irji Wroński ej 
i Stanisławy Rylskiej w ope­
retce p. t. „Hrabina flarica".

Lwów, 1 grudnia.
Tempora mutantur... Prawdziwość 

aksjomatu rozpoczynającego się te- 
mi słowy stwierdza również — 
w ostatnim ćwierćwiekowym okre­
sie — radykalny przewrót w ope­
retce, dotyczący nietylko - treści 
podobnej już do dramatu i formy 
(co  za kontrast!) przypominający 
coraz bardziej popisy przeważnie 
choreograficzne, lecz nawet mise 
en scćne i sposobu wykonania tych 
najnowszych nowości.

D o rzędu t eh zmian zaliczyć 
też wypada uwydatniający się wy­
raźnie na kreacjach pnmadon ope­
retkowych wpływ przybierającej 
zatrważające rozmiary „tuaieto- 
manji“ . Po czteiu np. „metamor­
fozach" jednej Maricy nakazu,e 
progresja arytmetyczna dociągnąć

następ lej przedstawicielce tej po­
staci liczbę kalejdoskopicznych 
zmian do cytry 8, późn5ej będzie 
ich niewątpliwi- 12! Piękne te 
zresztą, lecz niema:ące nic wspól­
nego ze sztuką, artyzmem lub oce­
ną talentu świecidełka, faałaszki 
i różnobarwne przybory zap łniają 
całe proscerium, przytłoczona ich 
bała: tern kreacja usuwa się na plan 
J ugorzędny, a nie fachowy na 
punkcie konfercji damskiej 1 kra- 
wieczyzny sprawozdawca zapytu e 
weśmiało swe sąsiadki w  amfi­
teatrze, coby to można napisać 
> tej wystawie garderoby. „Ex con- 
silio* do edzają le oanle wydaw­
nictwo specjalnej broszury p. t.: 
„Nowoczesna Marica, jej stroje, 
treny, pióropusze i wachlarze*.

Zanim to nastąpi muszę jednak 
zanotować poważne sukcesy dębiu- 
tantek i poświęcić też kilka słów 
tym „trzecior ędnym* czynnikom,
0 których —- pod przygmatającem
1 olśniewaiccem wrażeniem efektów 
lualetowych — nic się już prawie 
nie mówi, to jest: śpiewow'1, dykcji, 
grze scenicznei i w ogóle interpre- 
tadi ról.

Bardzo sumi nnie p^zygorowana 
do występu p. M.arja Wrońska wy­
wiąż ła się ze swego trudnego za­
dania poprawnłę i niemal bez za­
rzutu. Wydatny w wysol ich a niera^ 
bezdźwięczny w niższych pozycja h 
jej gł s wykazał sporo pewności 
pod względom rytmiki i intonac i 
i byłoby d.brze, gdyby sposób 
wygłasz n’a prozy i gra sceniczna 
stanąć mogły w stosunku propor­
cjonalnym do poziomu wokalnego 
wykonnnia.

Zalety, które na podstawie cha­
rakteru hr. Maricy, powinny nie­
ustannie towarzyszyć tej postaci, 
jak humor, wdzięk, zalotność i sub­
telna dystynkcja w  ptowadzenlu 
dyalogów, pojawia ą się tu w daw­
kach niewystarczających a nieod­
łączna od pierwszego występu tre­
ma potęguje sztywność ruchów 
i bezradność hr. Maricy, aparycji, 
jąk na operetkową p stać zanadto 
może okazałej. Lecz była to pierw­
sza próba talentu, debi :t przyję.y 
przez publiczność nadzwyczaj ży­
czliwie, o czem ŚAiaaczyły wy­
mownie serdeczne po każdej od ­
słonie oklaski i mnóstwo upotnin-

usuwa radykalnie bez Lolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 5999
Apteka M. Etiingera

Lwów, pi. Gołucrsowukich.

ków kwiatowych, jakie wręczono 
p. WrońskieJ.)

Wielkim sukcesem c'eszy!a się 
p. Stanisława Rylską, pełna humoru 
przedstawicielka Lizy (była uczen­
nica szkoły dramatycznej prof. Frącz- 
kow3kiego), młoda artystka w idocz­
nie predestynowana do dalszych 
powodzeń w karjerze operetkowej. 
Głos maiy, lecz starannie wyszko- 
1 my o nieskazitelnej intonacji, 
d/krja wyborna ruchy lekkie i peł­
ne m:odocianego teipoerameniu, a 
ponadto niezwykle ujmująca apa-' 
rycja złożyły się na całość sym a- 
tyczną, wywołujapą po każdej nie­
mal scenie serdeczne ob awy za­
dowolenia w audytor,um.

Sala Teatru Now ości, była, dzię­
ki zainteresowaniu jakie budziły 
w naszem mieście powyżej wymie­
nione debiuty, przepełniona. Artyści 
grali i śpiewali „eon aniore* i po- 
woazenie sprzyjało na całej linji, 
co  wszystko razem przydłuży nie* 
zawodnie żywot w|Solej „hrab ny 
Maricy“ na lwowskiej scenie.

Fr, Ńeuhausbr.
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Z  dnia.

Odezwi, Marej Lutów 
nie podpisze.

Lwów, 1. grudnia.
L w o w o w i stała  się ciężka i n ieza­

służona k rzy w d a ! Z e L w o w a  now iem  
w yszła  cd ezw a , god zącą  w  cz e ść  mai. 
S ikorsk iego, podaia :a  w w ątp liw ość 
jeg o  la tr jo ty zm  i b ez in teresow n ość w  
siużnie O jczyzn y .

Ci k tórzy  utożyli i podpisali tę nie­
szczęsną  od ezw ę , nie zastanow ili się 
chyba zupełnie nad lem, jak  bolesną 
k rzy w d ę  w yrząd za ją  miastu, k tó -e  p o ­
trafi b y ć  rów n ie  w dziecznem , jak w itr - 
nem.

A  p o w o d ó w  d o  w  Izięczności w o b e c  
run. S ikorsk iego nasze m iasto ma 
chyba bardzo w iele. G en Sikorski jest 
n iety lko dzieckiem  L w o w a , dzieckiem , 
które miastu sw em u za szczy t i chlubę 
przynosi, jest rów n ocześn ie  jeg o  ob roń ­
cą w yp róbow a n ym , m ożnym  i w ier­
nym . Nie w o ln i  n ilo m  i zapom nieć o  
tern, że  n ietylko pod czas inw azji ru­
skie; bron ił L w o w a  przed  zaborczością  
w p ig a , ale w ładzę, którą  mu da-y  —  
za  k-ńtkie niestery —  rzą d y  cyw iln e, 
(b r ó c if  na to, a o y  w esp ó ł z min. 
.Skrzyńskim niestrudzonym i zabiegam i 
uzyskać połączen ie  n ierozerw alne 
W schodn iej M ałopolsk i z  Falską.

Nie w spom inam y o  innych je g o  za ­
sługach dla O jczyzn y , sądząc, ż c  dla 
m ieszkańców  L w o w a  już te ty lk o  w y ­
starczą, aby  wspom nianą w y ż e j n ie ­
szczęsną o d e z w ę  oraz bezm yślne i co  
najmniej lekkom yślne postąpienie jej 
tw ó r có w  ja k n a jsc-ęee j potępić.

M. T.

N U Z A
»>o|eca na ŚWIĘTA ze  ś w ie ż o  n a d e ­

sz ły  ch  t r a n s p o r t ó w ! 8276
Oranga Peecoe „Tr-m m ccr’ dla 
smakoszy we wfasuem Ojia1 owa- 

ni i i uzem,

b iU e isl t
włusuern.

w najwyborniejszych gatunkach e.u - 
i ową i zawsze świeżo palona.

Umyślnie iftyhily ś M w
i M A K (  oryginalną węgierską 
i kra^wą nadzwyczajnej jakości 
z młynów tutejszego Syndykatu 
Zbożowego w woreczkach 10 kg. 
od 40 kg. z bezpłatną dosiawą do 
domu.

Budżet gminy n . Lwowa na r. 19ZS
PIERWSZY POWOJENNY BLOŹEI BEZ DEFICYTU. -  BUDŻET 
ZWYCZAJNY I NADZWYCZAJNY I BUDŻETY AUFJSKICH ZAKŁA­

DÓW I FUNóACYJ.

Lwów, 1. grudnia.
(C) Budżet gminy rn. Lwowa, 

rad którym pracę świeżo ukończy­
ła komisja budżetowa Rady miej­
skiej. przewiany) w rozchodach 
13.148.131 złotych, w przychodach 
13.307.326. Jak widzimy zatem, 
przychody z nadwyżką pokrywają 
rozchody. BuJżet b<.z deficytu w 
obecnych ciężkich czasach jest na­
prawdę czemś, czego pozazdrościć 
nam mogą wszystkie un ista Rzpltej.

Rozpatrując poszczegome rubry­
ki budżetu zwyczajnego, zwrócić 
musimy uwagę na ważny dział go­
spodarki miejsk. Według rubryki 
IX. na drogi, bruki, plantacje, dwo­
rzec bud. i regulację ulic prelimino­
wano bardzo poważną kwotę, bo 
zwyż 1,200.000 złotych. Na prowa­
dzenie dalszej budowy karało ,v 
rozpoczętej wspólnie z rządem, o- 
raz budowy nowych kanałów z 
własnych funduszów miasta prze­
znaczono z górą 600.000 złotych 
(rubryka X). W  rubryce XII p; eli­
minowano znaczną kwotę na czę­
ściową spłatę zwaloryzowanych 
długów przedwojennych gminy. — 
Bardzo sympatyczną jesit rubryka 
VIII.: wydatki na dobroczynność 
publiczną wynoszą przeszło 30'100( 
złoty cli.

Z zadowoleniem skonstatować 
możemy, ze w ramach bndżetu 
zwyczainego preliminowano przy­
chody bardzo realnie i trzeźwo a 
rozchody uwzględniają w  zupełno­
ści wszystkie najważniejsze działy 
gospodarstwa miejskiego.

W  budżecie nadzwyczajnym 
preliminowano różne kwoty na cele 
inwestycyjne, jak: 1) Na dalsze pro­

wadzenie budowy trzypiętrowego 
domu mieszkalnego przy ul. Zbo­
rowskiej. 2) Na roboty przedwstęp­
ne dla budowy gimnazjum żeńskie 
go im. św. Jadwigi I. rata. 3) Na 
budowę sizkół powszechnych I. ra­
ta. 4) Na budowę sukursali ratusza 
(kosztorys na 638.800) I. rata 5) Na 
budowę II. Teatru I. rata. 6) Na bu- 
dowę Pałacu Sztuki 1. rata. 7) Na 
udział w budowie kolei Lwów— 
Łuck 1. rata.

Wydatki te w  sumie 1.137.503 zł. 
realizowane będą w miarę uzyska­
nia przez Prezydium miasta po­
trzebnych funduszów dochodowych, 
lub mających się zaciągnąć poży­
czek na powyższe cele.

W  sumarfuszacb uudże*ów 
Miejskich Zakłaaów i fundacyj na r. 
J925 widzimy, że wszystkie fundu­
sze albo dają pewną zwyżkę, albo 
pokrywają w zupełności rozcho ly 
przychodami. — W  szczególności 
zwyżkę dają: fundusz Miejskiej ko­
lei elektrycznej (355.250 zł.), fun­
dusz Miejskiego Zakładu dla centr. 
oświetlenia (136250 zł.), fundusz
Gazowni miejskiej (120.420 zł.); 
zwyżkę dają wreszcie fundusz 
dóbr miejskich, fundusz Ducheńskie- 
go i Gosiewskiego. Niedobór w y ­
kazują: fundusz wodociągów miej­
skich (133.292 z ł), fundusz szkolny 
(7S1.1I4 zk), fundusz św. Łazarza 
(34.142 zł.) i fundusz Bilińskich 
(6.091 zł.).

Budżety miejskie -wystawione 
będą w biurze Magistratu w  ciągu 
dni siedmiu dla pubhcznego wglądu, 
poczem przedłożone będą na ple­
num Rady miejskiej.

Najnowsze oryginalne angieisfce materjały
ubraniowe, paltowe *  rńinycłi kolorach po couacU przystępnych poleca 

zaszczytnie znana lirnaa krawiecka

K a r o l  C w i n a r o w i c z
P l a 4! B e r n a r d y ń s k i  ł O .

Stowarzyszeniom i Kooperatywom specjalne warunki, 6959

Proszę o głos!

Czas wrzszctó wzwotó 
się na Zachodzie!

L w ów , 1. grudnia.
Dla n ndążeiia  szybkiem u tempu no­

w oczesn ego  życia  linansow ego i ułat­
w ienia transakcji, na ca łym  Z a c -n cb ie  
przy ję to  posługi-,v i r e  się obrotem  bez 
go tów k ow y m . Clearing w  Anglji i A - 
m eiyice znajduje w prost olbrzym ie za­
stosow anie  w' transakcjach m iedzy in­
stytucjam i bankow ym i, przem y słow y m i 
a nawer osobam i pryw atnem i.

I u nas w  Polsce-, przeć w ojną, 
obrót cz e k o w y  w szed ł w  ży c ie  w  sz c -  
,ok im  zakresie ku zadow oleniu  intere­
sow a n ych  jako .wielkie ułatwienie cla 
Stron.

P rzy  obecn ym  I.rrku gotów ki tak 
bardzo utrudniającym  o b io ty  handlow e 
i finansow e, spod ziew ać się należało, 
że uruchom ienie ob ro tó w  czek jw y cli 
P. K O. przy jęte  t ędzie pr :ez ogó ł 
społeczeństw a  z  w ielkiem  z a d ó w ■ -le­
niem —  a zw łaszcza  należało tego o - 
czek iw ać od .ster, obznajom ionycir ze 
stosunkam i i praktykam i panującym i 
w e w ielkich  środow iskach  finanso­
w ych .

T ym czasem  dzieje się odw rotn ie, lu- 
j dzie od zw ycza ili się u nas od  teg > ro- 
, dzaje załatw iania wpłat. Jako w y soce  

ch a ra lte ry sty czn y  przykład  w  tej m ie­
rze m eże p os łu żyć fakt, k tóry  miał 
m iejsce w  dniach ostatnich. O to jeden 
z  rt w ażn ych  przedstaw icieli lw ow sk ie ­
go  św iata lekarskiego, b ęd ą cy  w ła śc i­
cielem  w ielkiej n ieruchom ości p rzy  g łó ­
w nej ulicy L w ow a , odm ów ił jednej z 
p ow ażn ych  firm, zajm ujących  lokale 
W jeg o  kam ienicy, przy jęcia  za,.i.ity 
czynszu  zapom ogą cze k ó w  P. K. O.

Jest to  w y so ce  znam ienny ob jaw , 
k tóry  moż.naby sch arak teryzow ać jako 
specja lny  d ow ód  cofn ięcia  się w stecz 
w  poglądach  i prcy-.tooow aniu  się do 
potrzeb ży cia  w sp ó łczesn ego . Taki lęk 
przed m etodam i, prz\jętym i p ow szech ­
nie jest chorobą, z której ąwiwiimiśmy 
się c o  rych le j w y is c z y ć , zw łaszcza , ze 
jak w tym  w y p a d k i, naraża o n i całe 
ży c ie  państw ow ą na rrlebezpieczeń- 
stw o, g d y ż  odrzucenie obrotów  b ezg o ­
tó w k o w y ch  zm usiłoby  B a ik  P olsk i do 
puszczenia w ruch na szczęśc ie  zas-. i- 
n ow ionej dziś m isz y n y  drukarskie-', za 
czen : idzie zinora inflacji, dew aluacji
» t. p. K.

MA SEZON glMOtitfY!
Firma L. HABER, ł ycza k ow sk a  22

poleca w szelk ie  ro b o ty  w  zakres tnęz- 
kiego k raw iectw a  w ch odzące , wediug 
najnow szych  w zo ró w  angielskich i fran­
cuskich z w łasnego  i dostarczon ego  

materjaiu.
P. T . urzędnikom  itp. dogudne warunki.

W ykonanie solidne. —  C eny p rzy ­
stępne 7802-3

BOI

Fejleton „Gazety Porannej" z 3 XII. 1924

Z teatru.
(„Miłość czuwa*, komedia w  1 akt. 

de Flersa i G. Caillavet‘a.)

Lwów, 1. grudnh.
Czy pamiętacie? Był czas, kiedy 

ha punkcie tej najmilszej w  świecie 
kumedji oszalała publiczność, akto­
rzy i krytycy Puohczność, bo w y­
pełniła po brzegi pi zez szereg wie­
czorów widownię (a wtedy najlep­
sza szła co najwyżej trzy razy) ak­
torzy, bo dorwawszy się nareszcie 
do ról tak zwarych „samograjów*, 
szaleli na scenie z radości (a wtedy 
Srali o ile się nie mylę sami już 
dąiś niebiańscy emeryci Fiszer, Go­
styńska, Feldman, Nowacki) kryty­
cy, bo mimo iarsow-3 przesłanki pa­
sowali tą sztukę na komedię pierw­
szej klasy (a wtedy żonglował Ma­
kuszyński, ścina! Zagórski, osąilcał 
Krechowiecki), I tak się nagle stało, 
że w  momencie, kiedy pocal":"'k

nie stracił jeszcze swego prawa, 
kiedy opera mimo gościnne wystę­
py przyrastałej już nieco Labii ze­
szła na niziny, kiedy w jednej tyi- 
ko operetce naprawdę zupełnie za­
służenie „Szumi Marica** — że w 
tym właśnie momencie nie wiado­
mo dlaczego i poco dano naszemu 
dramatowi stary orzech, którego
młode zęby reżysera, niestety
zgryść- nie potrafiły. Nie po raz
pierwszy Czarnowski, nasz trzylet­
ni „trębacz voa Siikingen" przy­
tknął róg, zagrał „i wszystkim -się 
zdawało, że to teatr gra jeszcze, a 
to echo grałg". Bo tak, jalk to się 
czasem dzieje w  góra,, i krzyknięto 
już nieraz chóralnie: „Innego nam 
dyrektora potrzeba!** — a echo od­
powiadało wołającym: „Dla chlebą 
panie, dla chleba". W ięc cierpimy 
z zaciśniętymi zębami, chcemy wie­
rzyć komunikatom ohieoankom i 

programom, a rzeczywistość raz po 
laz zadaie temu kłam, pokazuje jak 
na dłoni, że w prowadzeniu lwow­
skich teatrów miejskich niema ani 
piani ani programu, ani linji ideo­
we-. Po chvbionej „Nieboskiei ko-

medji“ (w tym wypadku solidar­
ność krytyki byia zadziwiająca aż 
do najdrobniejszych szczegółów) 
zobaczmy, tak po wierzchu, jak wy 
glądała ta reprezentacja lekkiego 
repertuaru p. t. „Miłość czuwa".

Czyż nikt nie zwrócił na to uwa­
gi, że: l ) ,  salon arystokratki mar­
grabiny nie może W glądać, jak po­
kój bawialny paryskiego stróża, 
2) jeśli jest ziir.a i wszyscy chodzą 
w syberyjskich futrach, nie mogą 
równocześnie kwitnąć za drzwiami 
czeremchy, 3) doskonale gdzie­
indziej i wielce zasłużone artystki 
nie mogą z powodzeniom kreować 
postaci hrabin, margrabin i barono- 
wych, jeśli kreacja ma przejść przez 
rampę prawdopodobieństwa, 4) tęgi 
aktor charakterystyczny nie może 
się męczyć w skórze amanta salo­
nowego, a debiulantka mająca być 
już z roli uosobieniem kobiecego 
wdzięku nie może być tego wdzię­
ku negaęją, 5) Van Dyckowski 9- 
mant-puź nie może wybrnąć z po­
wodzeniem z kreacji pod ostrym 
kątem charakterystycznej, <•) szcze­
biot iednego bardzo miłego ptaszka

znudzi sie nawet wielbicielowi wio­
sny, jeśli innym ptaszkom w gaju 
szczebiotać zakazano Na razie 
dość.
• I nie wymienię w tej recenzji na­

zwisk, bo wiem, że słowo moje 
dojdzie tam, gdzie należy. A jeśli 
wzbudzi pewne refleksje, jeśli nie 
będzie (broń Boże) uważane zt o- 
sobistą wycieczkę, lecz za Jasie i 
trzeźwe spojrzenie na to zło i licho 
teatralne, które płyną z 'g ó ry  będę 
miał satysfakcję człowieka, który 
odważa się pisać to, co myśli. Kto 
wie, czy to nia jest lepsze, niż te 
wyświechtane komunały w guście 
„pop-awny. sumienny, pełen umia­
ru, utalentowany, niezawodny lub 
rutynowany".

Na premierze , Miłość czuwa" 
nieliczna tylko garstka publiczności 
czuwała, a jeden pan, widocznie 

| znużony \ przedstawieniem, łctóre 
trwało do trzy na jedenastą zasnął 
sprawiedliwie. Szczęśliwiec! wido­
cznie nie ma długów.

Henryk Zbierzchowski.
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KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z doiiawą na miejscu lub przesyłką 
pocztową 4 zł, 50 gr. —  Za granicą 

5 zł. 50 gr.

Wydawnictwo „Gazety Porannej* 
taznacza, ze wszelkie nadsyłane ko 
munikaźy zamieszcza jako ogłosze­
n ia  p ła tn e  nawet wtedy, g d y  do 
tekstu  n ie  dołączono z a m ó ­
w ien ia .

TEATR WIELKI; * ‘ ■
Y /to ie k  „N iziny"
Środa 3.30 ,N >c Św . Mik*Jaja“

(przedstaw ien ie i !a  m łodzieży  szlrol-
%ej).

Śrc-da 7.30 ,P oc  ihinek" (z  pp. P o - 
Yiowuczćwiią i Kwiatk >wskim).

C zw artek  7.30 ..Niziny*.
Piątek 7 30 „M aJa ne ButterHy"

(gośc. w ystęp  S z y m a n nyskiej. A b m a - 
n.cnt w ażn y).

Sobota  g. 3 „N ieboska kom edja" 
ą przedstawienie dla m łodzieży  sz io ln .).

S obota  w y jątk ow a  o  o ,N oc Svv. 
M ikoła ja".

TEATR M A ŁY:
W torek  ..M iłość czuv/a'*(
Src da „M iłość  czu w a ".
C zw artek  „M iłość  czu w a ".
Piątek „M iłość czu w a ‘b -

TEATR NOW OŚCI:
W torek  ..Mari-ca" (z  p. W rońską),
Środa „M a ry ca " . \ ...
C zw artek  „M a ry ca " .
Piątek „M a ry ca " . '  ł  ,

#
Abonenci z prowincji. Abonament

teatralny ma rów n ież w ielu m iogw ców  
z prow incji, k tórzy  korzysta ją  z niego 
bardzo chętnie. Abonam ent grudn iow y 
dla tych  abonentów  najlepiej uskutecz­
niać w ten sposób , b y  w y g o to w ić  li­
stę tych w szystk ich  o s ćb  z danego m ia­
sta, którky chcą k orzy sta ć  z  ulg tea­
tralnych  i nadesłać m w raz z pie-uądz- 
mi pod adresem  Teatru W ielk iego.

„Noc św . Mikołaja". W  środ ę  o g. 
3 30 przem iła sztaicą dla m łodzieży  
Szukie-wicza, która w zeszłym  n .du 
zd oby ła  sobie tak ogrom ne p o w o d ze ­
nie

Pp. P o p o w iczo w e a  i K w iatkow ski 
śpiew ają po raz p ierw szy  w  środę w ie­
czorem  w „P oca łun k u".

Gościnne występy Szymanowskiej. 
Znakom ita śp iew aczka, ulubienica pu­
b liczności lw ow sk ie j rozp oczy n a  sw e 
gościnne w ystęp y  u nas w  piątrk w 
„M adam e R u ttc r fly 1, -Test to jedna 
z najlepszych  partii znakom itej śp iew a­
czki, która n iedaw no odniosła szereg  
n iezw y k ły ch  su k cesów  z n g r n c ą .  A b o­
nam enty grudni owe na w ystęp y  S z y ­
m anow skiej będą ważne.

Począwszy od dnia 2. grudnia przed­
stawienia we wszystkie*! teatrach 
miejskich rozpoczynają się o godzinie 
7.30 wiecz. OMathie tramwaje odjeż­
dżać będą we wszystkich kierunkach 
tolasta po ukończeniu przedstawień.

*
Teatr „Bagatela". „Pocałunek** 

skeitch. —  Rai i Memph '■■. —  B. B rono- 
wski. —  H arry Fleming. —  Nilson i 
Bob. —  Maison Riche, ia r s a . '—  Począ­
tek o godz. 8.15.

BIU RO K O N C E R T O W E  M. TLE R K A .
Dziś w torek - prof. Karol EL ESC H, 

skrzyp ek . Piątek 5. grudnia; P a -ysk i 
K w intet instrum entalny („O uintette in- 
i-trumental de P aris*). 827! - 3

Zuchwały napad no wóz pocztowy.
SPRAW CAM I STUDENCI UKRAIŃSCY. _  W  WOZIE BYŁO 80.000 żk.

(O d naszego

Kałusz, 30. listopad i. 
(h.) OM  śny byt sw eg o  czasu  napad 

na dyliżans p 'c z t o w y  pod Kałuszem  
na w iosnę nr.‘ot k tórego  sp raw ców  jed- 
n „k  n iestety nic zdotano ująć. Po pier­
w szym  tym napadzie, który poruszył 
cała ok olicę  Kałusza, nastąpi.* s/ereg  
podobnych napadów, a to pod D n ia jo - 
w em  obok  Przem yślan , pod Buhorod- 
czanam i i t p.

Ś w ie ż y  tego ro d z ;ju  akt sabotażu, 
m ającego na -celu szerzenie popłochu, 
ir a z  zaopatrzenie się w gotów k ę  d!a 
ce lów  sab ota żow ych  zdarzył się 28. 
listopada o , gcul/.. 7.45 wieczorem zno­
wu pod Kałuszem. Mia i )wicie kilku 
zamaskowanych osohi-ik ów , napali) na 
jadący do Kałusza wóz p o cz to w y , kon­
wojowany przez jednego posterunko­
wego. W  w ozie  tym  zn a jd ow ało  się

Tak ja k  przed wojną, sławne
W o rk i śvf. Mikołaja

pełń® znakomitych słodycz i >akoci po 
2 i 3  sł. poleca Firma

J a n  H o f l i n g e r
Rut i wsli iego 8.

Bliższą znajomość zaw rę z każdą 
Panią reflektującą na intro. Także Panie, 
które zechcą futra p rzerob :ć  w mojej 

acow ni, będą zad ow olone  z m ojej zna 
lotności.

Zgłaszać się; w rouostaj ul. Akade­
micka 8, 7891.4

Pięciolecie Pol cii Postna
Lwów, 1. grudiia.

W cz ora j jako w 5 roczn icę  stw o­
rzenia P olsk iej Policji P a ń s tw o w i  o d ­
b y ło  się u roczyste  n aboż ' ństw o w k o ­
ściele Św . Marii M agdaleny, w kióre-r. 
w z ię ły  udział uwtie kompanie szKolrie 
i m uzyka w o jsk ow a . Z jaw ił się ca ły  
kerpus w y ższ y ch  urzędników  i funkc. 
policji z p. kom end. W ic z y  iskhn na 
czele.

P o  nabożeństw ie w gm achu Policji 
Państw , zebra ły  się g ro n ) w y żssy ch  
urzędników  VIII okręgu  policji, m. in. 
zastępca  kom endanta inspektor N ow o­
dw orski, insp. Lukouiski, pułk. H oszo­
wski (b. kom endant Policji P ań siw .), 
inspektor Żarski i inni. Do rajni. W i- 
tzy ń sk lcg o  przemówm i w serd eczn y ch  
słowach, pp.; insp. Żarski, Łukow ski, 
N ow od w orsk i i pułk. H oszow ski, p o ­
czerń w ręczon o  kom endantow i ozd mne 
tableau z fotografiam i personal i, Pi )rą- 
e rg o  i dziaT w p 'ą :y  m in ion ćg) 5-U cia. 
W s z y sc y  m ó w cy  podkreślali zalety 
kom end. W iczoń sk U g  i, jako u rręln ika  
i obyw a te la , k tóry  w r. 1913 zorgąni- 
zow a ł okręg  VIII P o!. P a ń stw .iu tozy m a ł 
go  p rzez  ca ły  czas na niep Bledniej 
w yży n ie . U dało się to osiągnąć drięki 
niepospolitem u (aktow i kom end. W i- 
czyńsk iego , w połączenia  z jeg o  er.er- 
gją, in icjatyw ą i um iejętnością w zbu ­
dzania zapału w śród  podw ładnych .

Piękną u roczy stość  za k oń czy ło  p o­
dziękow anie w zru szon ego  kom :n d . W i- 
czyńskiego.

Uroczystość świata pułkowego 5. 
lwowskiego pułku art. poi. odbędzie się 
w dniu C grudnia br. z następującym  
program em : O godz. 10. ""ano M sza
św w  kościele OO. Jezu itów , ged z. 
1G 45 w ręczen ie  pułkow i trąbki h on oro­
w ej na pi, św . Ducha, przysięga  i defi­
lada, godz, 15.20 w koszarach  im. gen. 
Bem a u roczyste  przedstaw ien ie i za „ 
b a w y  dla żołn ierzy , o godz. I?1.70 raut 
w salach Kasyna oficersk iego.

(jp ) Pogrzeb śp. prof. józela W c z -  
kowskiego. W czora j, w  niedzielę o d ­
b y ł się obrzęd  pogT zebow y znakom ite­
go  lekarza i zasłużonego inicjatora 
T o w . walki z gruźlicą prof. dra Józeia  
\v iczkow sk iego. P rzed  god z 2 -gą  pc • 
po! zgromadzali się przed domeną ża ło ­
b y  przedstaw iciele  w ładz, św iata nau­
k ow ego , instytucji hum anitarnych, g ro ­
no lekarzy  lw ow sk ich  oraz tysiączne 
zastępy publiczności, celem  oddania o- 
statniej posługi Tem u, k tóry  przez lat

k oresp on d en ta )
ośmdziesiąt tysięcy złotych w gotówce. 

|- oraz przesyłki w a rtościow e na więą- 
I sza sumę. N a p is ; i i ;y  zatrzym ali w óz 

i zażądali wydania pieniędzy. Kanw oj i- 
ją cy  w óz  postjrunk. nie dał napast li­
kom c ;a su  do g łę b s re g )  r-amyslu, lecz 
z miejsca strzelił, w praw ia jąc ich w o- 
słupienie. Po chwili i atakujący poczęli 
strzelać, wywiązała się wzajemna 
strzelanina, zakończaną zrallcn.em jed­
nego z uczestników walki, poczem  
bandyci wycofali się i zbiegli do łas.i.

Zaw iadom iona policja  rozp ączęła 
pościg, zak oń czę iy  u jęciem  itilk.t na­
pastników , którym i okazali się studen­
ci ukraińscy. Za pozosta łym i, k tórzy  
dotąd ukryw aią się, ]>o;c'g  trw a dalej, 
p rzyczem  jest aad-zi jją. że  w s z y scy  u- 
cz ts tn icy  te g )  zu ch w ałego napadu, 
znajdą się pod kluczem .

tyle sw oją  w iedzę ! pracę pośw iecił 
niesieniu ulgi cierp iącej ludzkości, sta­
jąc w szczególności do walki z  jednym 
z najw iększych  jej w rogów , jakim jest 
gruźlica. U roczyste  egzek w je  odpraw ił 
ks. a icyb isknn  dr. T w ard ow sk i w  o to ­
czeniu h czn ego kleru, a następnie w i- 
irvierau ilnfiwersyteitu Jana Kazim ierza 
przem ów ił dziekan W y d z . lek. dr. Renr 
cki, imieniem zaś szpitala p ow szechn ego 
dyrektor dr. K rzyżanow ski. Następnie 
ruszy? orszak p og rzeb ow y  ulicami m ia­
sta na cm entarz Ł yczak ow sk i. Za kara­
wanem  tonącym  w  pow odzi w ieńców , 
postępow ała  ro t lz r a  śp. Zmairłego. se­
nat akadem icki i nieprzejrzane zastępy 
publiczności. Nad mc-giłą przem ów ił 
prof. dr. Zaleski im T ow . lekarskiego, 
a dr. W ęg rzyn ow sk i im. T ow . walki z 
gruźlicą, Strudzony pracow m n spoczął 
iw znoju pełnego zasług ży w ota , lecz 
J tg o  w ielkoduszne dzie ło  trw a dalej i 
nśsie bfogt s ław ieństw o cierp iącej ludz­
kości a pam ięć J ego  nie zaginie* w e 
w dzięcznej pamięci w spółczesn ych  i po 
tom nych.

Z żałobnej karty. Błp. Antonina z 
B cn d lów  M andlow a, w d ow a  po radcy 
szkolnym , znana zaszczytn ie z dzia­
łalności społecznej w czasie inwazji ro­
syjskiej, gdzie pow oła ła  do ży cia  tanie 
kuchnie , dla inteligencji, zm arła w na- 
szein  mieście po dług-'ci' a -ciężkich cier­
pieniach p rzeży w szy  lat 65. Błp. zmarła 
pochodziła  z jednej z nielicznych dziś 
rodzin polskich, utrzym ujących  dawne 
tradycje asynuiacyjne. C ześć jej pa­
mięci.

(t) Postrzelił przez nieostrożność żo­
nę. Urzędnik k o le jo w y  Stefan M rożek, 
zam. w S yg n iów ce- W ielkiej, wskutek 
n ieostrożnego obchodzen ia  się z rew ol- 
w oreni postrzelił w  pierś żonę sw oją , 
?4-lc-uiiią Stolauję. P og o tow ie  raiiinko- 
w e p rzew iozło  M rożek ow ą  w groźnym  
stanie do szpitala pow szechn ego

(t) Kradzież z włamaniem. Do n ie- 
szkania W a cła w a  Szpona, urzędnika 
pryw atnego, zam. p rzy  ul. P iaskow ej 
9 w łam ali się w n ocy  przeer dorw i 
nieznani złodzieje i skradli w ielką i- 
lość gard eroby  i bielizny.

(t) P rzeb ity  nożem  w sp rzeczce . 17- 
le|tnv M arjan B.iezmańskii, eam . przy 
ul. Sw . M arcina 21 został w  sprzeczce  
Drzcbaty przez rów ieśnika sw o jeg o  
F rsn csz k a  H ubickiego nożem  w  rękę. 
P ogoto wie ratunkow e zaopaitrzyło B acz 
Ułańskiego. Hubick. zbiegł.

(t) Usiłowane zgwałcenie. W ła d y ­
sław  _ B ury. m urarz, zam p rzy  ul. K ró­
low e j Jadw igi 16, w szed ł do mieszka-

Z żyda ekonomicznego.
Giełda zbożowa.

Lwów, 1 grudnia. 
Na g ełdzie bez transakcji, poza 

giełdą transakcje w życie i faso’i. 
Zćintei esowanie dla pszenicy naj­
lepszej jakości. Owies w  silnem 
zaofiaiowaniu. —  Tendencja lekko 
zniżkowa, dla pszenicy utrzymana. 
Usposobienie spokojne.

I

OWe lilii Banku Mmw 5. A. w Lwowie
w  B r o d a c h .  8265 

Z  dniem 21 listopada br. otwarty zo­
stał w Brodach Oddział Banku Roi-* 
niczego S. A. we Lwowie, Uory 
przeprowadzać będzie obrót wszel­
kimi artykułami z zakresu produkcji 
rolniczej, oraz załatwiać wszelkie 
transakcje handlowe i bankowe. 
K erownikiem  Oddzia, u w Brodaih niiar.c- 
wauv z o ila ł P- iriz. K iuim ieri Nęvm au

rria pickarza N. K asprzyszyna p rzy  ul. 
C zęstochow sk iej 35 1 korzysta jąc z
n ieobecności męża, rzucił się na jego 
żomę M a ję  i usiłował ją zg w a łc ić . W  
czasie szantltaniia się uderzył kiilkakrot- 
nie w yri^yającą  się kobietę' krzesłem , 
zadając jej kilka ran. Na jterzyk napao- 
niętej zbiegli s ię ' sąsiedzi. B u ry  zbiegł, 
ale został w krótce  uięty przez policję 
i osadzony w areszcie.

(It) Cztery psy Katarzyny Jelenio- 
wej przy  u’ . Jachow icza  19 naipadają 
każdego przechodnia. \Vczoraj pokąsa­
ły  Eiuctina R aw icza , handlarza sita-' 
Tzyzną. Pogotowie ratusJj;onvc zaop:<» 
trzyło R aw icza.

(t) Właściciela długiego łutra z  cr.af 
nycli barjanów' ros jjsk ich  petezukują 
posterunek policji w Radąvańcach, pow . 
sokalskti. Futro to zakw estion ow ano u 
podejrzanego o  kradzież.

(t) Włamanie. D o sklepu s p o ż y w cz e ­
g o  M acieja Time, przy  ul. B óżniczej 17 
włam ali silę w n ocy  niezirani sp ra w cy  i 
•widocznie zostali spłoszeni, g d yż  nic 
nic ukradli.

(V) Prasę źełazna do prasow a Tmż 
papieru znalazł r a m i  drukarski 
Sitefan Sm ółka pod parKanjerr w ul. 
O b jazd ow ej. Prasę, zdeponow ał w  p o ­
licji.

(t) Wybryki- autoniobillstów. Na p o ­
licję zg łosił się w czora j Zdzfislaw Ka­
czyński i. doniósł, iż jadąc z żoną g o ­
ścińcem  z B i zinchowic d o  L w ow a , sp ot­
kał pędzące auto mr. 7279, w którem  
jecha ło  dw óch  m ężczyzn  i kobieta, 
Trójka ta trzym ała w rękach długie 
gałęzie i w śród szalonych  śm iechów  bi­
ła każdego spotkanego gałęziam i po 
głowiie. W skutek tej pijackiej fantazji 
podejrzanymi, amatorów' zamiejskich 
w y ciecaak  aaitom obilow ych otrzym ała 

, żona K aczyń sk iego kilkanaście ciętych  
ran na tw arzy , g łow ie  i szyi, które 
zaop atrzy ł je j lekarz. Autom obil ten na­
leży  dio z a r o d u  dóbr hr. Jerzego P o ­
tockiego.

(t) Upadł z rusztowania na budow ie 
przy ul.' Janow skiej 22-letni robotnik 
A ndrzej Rubulak i złam ał nogę. P o g o ­
tow ie ratunkowe po zaopatrzeniu ou- 
w jozto  go  do szp !ta!a.

(c) Krwawe wessie przy ul. W ete­
ranów. Na stację ratunkową -przywie- 
zroiio 27-le-tnfego Marjan-a O lszańskie- 
go, aieiita handlow ego, którem u go- 
śc!e , u czestn iczący  w w eselu przy ul. 
'lYciteranów, złamali w . b ó jce  praw e 
przedram ię i zadali nożem  kilka kłu­
tych ran w g łow ę  i w tw arz.

Serce d ;ia t e : ;e k  w zb ię .-i nadzieją. 
B łyskają  oczk a  czarne i m odre - -  
W szak  wnet M ik )ta j świę-ty im z nieba 
Pi zyniesie dary  szczoJre .

L aleczki cudne, koniki z  drzew a, 
N iedźw iedzic z pluszów ', z kitajki, 
Cegiełki barw ne, z k tórycn  pałace 
Budują sobie jak z bajki!...

-■ -V '. i
K tóżby n ieczu ły zosta ł i gł tchy ■
Nu te marzenia dziecinn i,
Któż nie zapragnie, ą y  /apłouTĆó. 
S zczęściem  ich l ic i  niewinne ■*„.

T o ż  spieszcie rojem , matki, pjJawie, 
DiJ:re cioteczk i, driiJkoW le,
Do Oberskiego, który największy 
Ma skład zabawek we Lwowie.

Sklepy firmy: Legymów 7, Halicka 6

„Gdy na kominku wygasł żar". II
czę ść  filmu rosy jsk iego  w kinie „L e w " 
—  snt je tię  cudna nić m elancholii z ro ­
dzonej z  b ó l i i z ięsknoty , z pragnie- 
u ta jorej m iłości. Dzi vny zbieg ok o ­
liczności każe bohaterow i m m ansu w 
podob ieństw ie  n ap rtk in e j cyrk ów k i w i­
dzieć sw ą zm arłą już daw n o żonę. 
Spłot pożądań i n a iię .n o ś e i  natrafia 
w  sw oim  n ieok ie łzn an y1) rytm ie na 
nieubłaganą kon sekw en cję  losu. P r z y ­
lądek ... Śm ierć rozstrzyga  SDÓr p o ­
m iędzy mil ,ścią i zazdrością . Na grób 
sypią się b iałe chryzantem y. Nic nie 
zostało, jeno szary  p op iół na w y g a ­
słem  ognisku. C ześć Ił-ga daleko sil­
n iejsza od poprzedniej, insceni racja bo­
gatsza w  fascynu jące m om enty. W iera  
C hołodnaD  i jej partner zadziwiają 
potężną i skupiona grą. Śpiew a rty ­
stów  i subtelnie d oo ia n e  m elodje Do­
byw ają w idow nię.



Nr. 7262
ł ' •

„GAZETA PORANNA1* z dnta 3. Grudnia 1^4.

Z e  sportu\
Lwów, 1. grudnia.

H asm onca—Sparta 2:1 (1 :0 ). Sparta 
udow odniła , że  ostatni! je j wynilk; z 
Czarnym i nie byt cl zielem  przypadku. 
N ajm łodszy adept k lasy  A  w ykazu je 
wipra/wdzae jeszcze  bardzo w iele Dra- 
ków , jedynak przy  pilnej pracy  da się 
niejedno napraw ić i usunąć. N ajsłabszą 
częścią  Sparty jest pom oc. AjtaJc ma 
dobre  jednostki zam ato jednak zgrania. 
OLrona nie zda, braik jednak w y trz y ­
małości i rutyny.

Biato-niebiescy mieli najlepszą swą
część, jak zw yk le , w  obronie. W  p o­
m o c y  Oottesdien.er staby. W  ataku 
najlepszy  W erter, d o b ry  Wolfsthajl, 
Sóeuorman. i H och stabi.

W  pierw szej po łow ie  gra otw arta, 
w  drugiej fijjfipetna przew aga Hasmonci. 
Brarrlki d<aj b i a t o - niebi es ki ch zd ob y ł 
S-teuerpua-ii, Sparta osiągnęła punkt ho­
n o ro w y  p rzy  w ydatnej pum ocy At on r a. 

' - N. S.

J  Nauka 1 wychowania

NA MANDOLINIE,, gitarze) solo  w  Ij6 
lekcjach  płynnie grać z nut pod g w a ­
rancją w yu cza  .,S p ic ja lk ta -p ęJ a g 'ig “ . 
Zgłc rżenia przyjm uje codziennie cd  
4— 7 w iecz. plac Bernardyński 12, 
II. p. S207 3

NAUKA przez korespondencjo. S z y b ­
k ość, taniość, skuteczność. Z w r ó ć  się 
listow nie do P ow szech n eg o  U niw er­
sytetu  K oresp on d en cy jn eg o , W a r ­
szaw a. ul. Szpoalna 12, m. 29, a 
trzym asz bezpłatnie program  ku r­
sów  (przedm ioW  polskie, m atem aty­
ka, przyrod a, język i ob ce , rachunko- 
V’ łś ć ) .  §181 3

Posady l praca 9
LEKARKA dentystka, d oktor m eóy c . o - 

bejm ie k ierow n ictw o lub w spółp racę  
w  instytucie dcn tys.ye . nym . 8231

PE N SJO N O W A N Y  u rięd n ik . k aw zlcr, 
dektor p raw , z jed noroczną  prakty­

k ą  sądow ą  i małą praktyką a d w o ­
kacką; szuka zajęcia u adw okata  na 
prow incji. Z głoszen ia  .,K oncyrjen t“  
d o  adm inistracji.__________  S26S-2

SOLICYTATOR notarialny z kilkuna­
stoletnia praktyką, biegły we wszyst­
kich agendach notanatu, zdolny ta- 
buiarzysta, specjalista w sprawach 
spadkowych, poszukuje posady. Ła­
skawe dopłsy pod adresem A. Fem r- 
rm g dla V rP. Lwów, Bema 16. S203-5

W Ł A ŚC IC IE L  dóbr, posiad ający  znaczną 
ilość paszy , postuku je p ożyczk i 500 — 
lOoO doi. na kilka m iesięcy celem  za- 
kupna w iększej ilości byd ła . P rocen t 
w edle  u m ow y . Zabezpieczen ie kapitału 
kaucyjne, w ek s low e  i h ipoteczne. —  
Zgłoszen ia  pod  „D niestrzański“  p. r. 
Halicz. 8146-2

£  Mieszkania, lokale, sklepy |
POKOJU na bi ira  z  osobnem  w e j­

ściem  w  okolicach  ul. Senatorskiej, 
ul. Akadem ickiej, F redry , Ł ozińskie­
g o  itp. poszuk rję za  odsiępnsm . —  
Z głoszen ia  w  Adm inistracji.

§ [  Kupno, sprzedaż, zamiana |

TAN IO  SP R ZE D A  JADALNIĘ palisan­
d row ą ' w iedeńską. Hala A ukcyjna, 
L w ó w , Akadem icka 3. I. p. 8253-2

TAN IO SP R ZE D A  S A l.O N  m ahoniow y 
Ernjoir z obrazam i, sk ładający s.ię z 2 
d t# ych  konsol lustr(zaitych, (kanapy, 
2 foteli, 4 krzeseł, 1 stołu. Hala Auk­
cyjna, L w ó w , Akadenucka 3 I. p.

_______________  8253-2

TAN IO SP R ZE D A  PORT JERY pluszo­
w e  i gobelin ow e do kilku okien. Hala 
AiAccyjna, Lw ów , Akadem icka 3. I. p.

_____________________________  8253-2

T A N IO  SP R ZE D A  gabinet m ęski wie- 
deiisfci, m ało używ any, sk łada jący  się 
z  2 szaf b ib liotecznych , biurka, to - 
telu, stolika i 3 krzeseł Hala A u k cy j­
na, Lwów . Akadem icka 3 I. p. 8253-2

OBUWIE doborowe najtaniej tylko Wi 
katolickim  m agazynie pod nrmą 
Joł-es, Lwów, pląc Kapitulny L 2.

7037-3

H  Rozmaita g j

LAM BREKIN Y na zasłon y, k otary . ■ p or - 
t je -y , oraz sukna do okjen  i na stoły  
jadalne w ;  w szystk ich  k o lora ch , p o ­
leca  na i tacie i F a b ry czn y  Skład Suk­
na LU DW IK RA LSK t, L w ó w , m, R u- 
tow ók iego 7. 82S0-2

STROJEN IE i napraw ę fortep ianów  
przyjm uje Artur Sm utny, Chmiel >w - 
sk iego 5. T elefon  15— 98. 8250-3

ZAG U BIO N Ą przez pastęr. P . P . B ła ­
szaka Franciszka leg itym ację urzę­
dow ą  Nr. 269 b. unieważnia się.

________ 8258-3

UN IEW AŻN IAM  zgubi >ny d ow ód  o s o ­
b isty  nr. 672761'64 w y sta w ion y  przez 
S tarostw o w Doiinie na im ię W iktor 
Kicinfeld recte  Storn w Dolinie. 8260

D W A  ZŁ O T E  za jąc w raz  z skórką, z 
w łasnycl .po low ań  ; sp rzed a je . A ster 
B artosz, sklep K opernika 2. 8262-3

UN IEW AŻN IAM  skradziony paszport 
jadąc pociągiem  pospiesz iym  28.C<I. 
linią Lw ów —W arszaw ą , M cscs  M o- 
ric Kleist. 8206

JAN B A B IR A D  z D ąbrów ki 1S94 zgubił
książeczkę w o jsk ow ą  w ysta w ion ą  
przez P. K. U. Sam bor, którą i nie- 
ważnia. 8272-2

N A JPR A K TYC ZN IE JSZE  p o i  a r k P T a  
św . M ikołaja pój-oca firma St. C w c- 
narski, w łasnego  w yrobu  pudełka i 
pusoki na cu k ry  1 ciasta, balie, ba­
niaki, w anny, kubły na w ęgiel, sa­
m ow a ry  oraz srru m pw iie  naczynia, 
ta ce  sto łow e  i gaianterję, cen y  bar­
d zo  um iarkow ane.________________ 8270-3

FF E K TO W N E  i m odne podarki r.a św . 
M ikołaja, G w iazdkę i karnaw ał p o leca  
Szkoła  i pracow n ia  batików ł sztuki 
stosowanej -reny P olą<  S zu lcow tj, 
T arn ow sk iego  9. 8269-2

C IF K A W E ! P rzyślij sw oją  datę u ro­
dzenia, znaczek  p o c z to w y  (p ięćd zie­
siąt g ro szy ; o trzym asz bezpłatnie 
sekret pow od zen ia  i kalendarz 1925. 
A dres: M istrz nauk tajem nych, W a r- 
szaw a, B e d n a -ską nr. 17. 8254-7

ZD R O W E  i sm aczne ob iady, tylko na 
św ieżem  masła sporządzone, p c le ca  
jadalnia F ilom eny Drabik, B ra jorow - 
ska 6._______________  825T 2

Linoleum, Csraty, (dno* 
dniki Materace, Story do 

okien ooleca najtaniej 
w  wieikim  w yborzeIi

E. KICZALES i A. W AR GULI CS,
8273 Jbwńw, S y k a tn g fe a  1 » .

rnmo i  d o b r z e
koouje O R I  I W l F  wszelkiego ro- 
każdy W  LLJ dzaju jedynie
w M agazyn! p H A B K B  i Ś T K I F  
RYŃEK 19, — bo wełióil p rzez eri-ń. 
OOGOOME W A R U N K I S P Ł A T Y . 8261

M i i  cez
Spr. edam n oje biuro adwokackie 

wraz z wszelkimi akiami proceso­
wymi i sp awy karne zaprowadzone 
od przeszło 30 lar za >.enę 10.0JC 
złotych. — Mieszkań e również do 
objęcia. — Zgłoszenia wprost do 
A. PU fSK, Śmigiel (W ik p) 8259

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O
sprzeaaży  vvęgia i koksu z górnoślą ­

skich kopalń 
na W A R S Z A W Ę  I OKOLICĘ 

odda pow ażna firm a w K atow icach .
Łaskaw e o ferty  prosim y z ło ż y ć  pod 

lit. „G . F. 4.4. ‘ da .REK LAM Y Ś L Ą - 
SKIEJ‘ ‘ w  K atow icach . 8264

PAPIEROŚNICE SREBRNE

CJ dizte s :t
POŃCZOCHY B a | p i;J t i!iS !i, 

n a jtrw a lsze  —  a  r a U a n i e . i l

U tirmy FFAU, Rynek 19
I>o wchńd prze® sień. 8 27

1 P i U K T Y C M E

Fodsrki na Św. ffiiMajo.
O g r o m n y  w y b ó r

bombonierek, cukry, czekolada., 
czekoladki, herbatniki

p o  ce n a ch  fa b r y c z n y c h  p o ie c a

I l a t M  EEi tilTBfl REISSA
S k a r b k o w s k a  1 5 .  8167

l l J i j t i i n i ę j 8282

i e siiw i, m m i  u.
KONKURS

na 5 posad akuszerek o k ręg ow y ch  z 
siedzibą w  O lszan icy, Bem owie, Ż aw a- 
dow ie , N akaczow ie i R-oąóż ne z płacą 

roczn ą  200 zł.
Term in w noszen ia  p id ań  do 151X11. 

1924.
Z Zarządu p o w ia to w e ?  i. 

SeToetarz P rzew od n iczą cy
Czerniak w . r. Chlubo w icz w . r.

8267-3

,r T K t TOKN

e i Śniegowce 
T^etn rn

KAJLEPSZY WYRÓB
Wszcchś balowej marki

- T B E T O E 1 T
Stołka  Akcyjna — Warszawa, Leszno 
7683 O ddział: Kranów Stradom 16,

i i

Zaszczytnie znana firma

U. GiEtSKlER, Lsiw, |i!ac Brnardyfisli!.
Magazyn artystycznych wyrobów  
jubilerskich oraz zegarów zagrań, 
firm poleca praktyczne podarunki 

BiB inn na św. Mikołaja.Ea3a®*iBsip■  M U B B S

O k sE iiA i sprzedaż żw iateazsa
W IE
nowości m. „

1“ w pasaża 
MIMUM)

MODELE zagraniczne płastczy, sukni — KOSZULE — SZALE 
WEL. -  KAMIZELKI W EŁ. -  KOSTJUMY na JEDW ABIU

i t. p. nowości damskie o wiele niżej cen fabrycznych.
swirjtacsna sprzed ii trwai bedsle tylko do 24/Xil. 1924.

I i i  POeONHEI

Laboraiorjum chemiczno-farniacentyczne 
Ap. “ONALSLI, fcoarsBS-K i.

poleca proszki od bółtt głowy dla dorosłych
znak fabry. \A/ A !  « I Z I M  A<

czny
75ł3 Żądać w  aptekach.

I^ajpraktircznioiszy św. |^|łko»aj

poleca g  poleca

NA RATY NA RATY
DAMSKIE, rńĘSKlF, DZIECINNE

luksusowe, lakierowe, na zabawy i św io'a,

Śniegowce i K pIoszc  Oryginalne 
82i4 Petersburskie
PAJtofle aokieune S U rse tk i B otki, Obawie 

i skórzane Podczo ky ziinowc 1 sport »w e

Tylko w chrześc jar.skiej hurtowni obuwia 
i  a  B *  0 ^ 1  A  f  » « Ł w o w i ®

• H e R A  RYNEK 34W  W *  w  bramie.

NA PATY OBUWIE i UBRANIA
i  j f a  *  p  L. T. S K R Z Y P E K  -  F a s a

w yborow e, ta- 
n ie  i  so lidn e  ćr- 
J f l i k o la s p h ł i .

JUZ NADESZŁY

KALOSZE i ŚNIEGOWCE
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ckłask Sukna

- l u d w i k  R A L S K 1
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L'ainhrek«ny

MIKOŁAJE!
p o le ca  w wielkim  wyborze

812-it

Najpiętóejszp paiaridem aa Mikołaja
je s t  artystycznie w ykonana fo to grafia . 

fo .oZ/ ™ ' “  «J  L - W i e l e ż y ń s k i
L w 6 w , P ie k a r s k a  l c .  8110

W

PALTO
lob

KURTKA
UBRANIE T A K tr
SPO RTO W E para «™»ych >Si
2 3  /5 0 .  21.

J k

Piece szamotowe, S r a n y ,  
Zastawy za\pdK\ i chińsViBgo srebra

PRAKTYCZNE PODARKI

na Mikołaja i Gwiazdkę
8123 l»o lecn

Antoni Halski,
Lw ów , S o b ie s k ie g o  3.

cd 25 lat istniejącą pod fi mg

U Ś M IE R Z  SOTSCHEH 
, ,  i EDWARD OUDEH

pl. Mariacki 5
p o l e c a  s i ę .

N iezrów n ane j  ja kośc i  mie$vankt k a w y  p a ­
lonej i herb ty poleca

A. MOOR & J. STACHOWICZ
was L w o w i e .  8129 

G łów n y  rkł J Filja
ul. A k a a e  tnicka 24 L e o n a  S a p ieh y  25

Tel. Nr.  877. T il .  Nr. U l i .

y i

u ! " 1” ’

Z * * b> * i

* °ukiQrkl . "KI, jaif
*• n

•1'Hl|. fj,;. Mtn

IM i a

Mikoh t

" ksa*mi'k920 .  * f
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bzcKOisds dla znawców.'

i D R Ć cc
plnc Maipfei 9. -  Z rriik w tf ceny!

B IE L IZ N A  M Ę S K A , K R A W A T Y ,  
K A P E L U S Z E , R Ę K A W I C Z K I  i  i .  p
ty lk o  z p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k  św ia to w y ch .

nil! lIUl

< lu l i n ,

w k  >'■
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